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Komisja ONZ domaga się nalychmiaslowej eks­
pedycji wojsk międzynarodowych do Palestyny 

tym wyipadlku do.niesie111ia są często 1!i<pr.zecz· 
ne. Wałczą::e w starej dzielnicy Jerozolimy 
oddziały żydowskie otrzymały u1timaitum, jed• 
na.leże walki trwają nadal ze zwiększoną siłą. 

Oddziały legionu airabskiego posunęły się 
nieco w mieście i :r.ajęly oikoło 80 procent 
dzieJinicy ·żydowskiej. Wielokrotnie do.chod~· 
ło do :kirwawych walk wręcz. Arabska artyle· 
ria .polowa ostrzeliwała nadal silnie pozycja 
żydowskie, m. :i.n. S'llpitaJ Hadasag i runiwen;y· 
tet hebrajski. Wśród ciężkich wadlc oddziały 
legio.nJU a.rab6kiego poswwają się powoli w 
kierunku !(>Ó:hnoonej ~ęśoia miasta. 

NOWY JORK (Obsł. wł.). Konus!a Rozjem- przestania wojny w Palestynie. W ten sposób 
C!Za ONZ nadała z Jerozolimy pilny telegram powstał front trzech wielk!Ch mocarstw, zło­
w którym domaga się od Rady Bezpieczeństwa żony ze Stanów Zjednoczonych, Zwiąlku Ra­
zastosowania najmocniejs:?ych klauzul Karty Na dzieckiego i Francji, który wypowiada się za 
rodów Zjednoczonych, przewirlufących stłumie- przerwaniem działań wojennych pod groźbą 
nie napaści za pomocą, interwencji zbmjnej. sankcji. :Po rae; pierwszy Wielka Brytania zna-

Komisja apeluje do Rady o .wysłanie do Pa- lazła się całkowicie po drug1e1 stronie bary­
lestyny silnej armij neutralnej, która narzuci- kady. 
łaby silą, zawieszenie broni międ2y żydami i LONDYN (PAP.). Agencja Reutera donos! z 
Arabami w Jerozolimie. Bagdadu, że iracki minister finansów Sadik al 

Zdaniem Komisji jedyna dr~a 11kutecznej in- Bassam zapoWledziai: wycofanie sę krajów arab 
terwencji Narodów Zjednoczonych Jest pn:e;- skich z ONZ w razie zatwierdzenia przez Radę 
prowadzenie walk aż do pomyślnego końca. Bezpieazeństwa rezolucji amerykańskiej Rezo-

NOWY JORK (PAP.). W czasie dyskusji w lucja ta stWlerdza, że Inwazja arabska w Pa­
Radzie Bezpieczeństwa nad sprawą Palestyny lestynie stanowi groźbę dla międzynarodowe­
delegat francuski - Parodi zapowiedział po- go pokoju. Minister powiedział, że Liga Arab­
parcie rezolucji amerykań:;kiej, domagającej ska nie powzięła jeszcze definrtywnej decyzji, 
•iii podjęcia zdecydowanych środków dla za. jednakże, z chwilą pnz:yjęcia amerykańskiego 
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projektu, wszystkie kraje aralJskie zgłoszą na­
tychmiast wyg:ąpien:e z ONZ. 

HRABIA BERNADOTTE MEDIATOREM 
ONZ W PALESTYNIE 

NOWY JORK PAP. Prezes Szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża, hrabia Bernadotte, 
otrzymał nominacje na stanowisko media­
tora ONZ w Palestynie. Decyzja zapadła na 
kilkuminutowym posiedzeniu przedstawi­
cieli wielkich mocarstw, wchodzących w 
skład Rady Bezpieczeństwa. 

W myśl postanowienia Generalnego 
Zgromadzenia, funkcje mediatora ONZ ma­
ją rozciągać się na całe terytorium Palesty­
ny, Ponadto zaś ma on spełniać wszelkie 
żądania administracyjne, zlecone mu przez 
obie stro!lly, tj. żydow6ką i arabs.'ką. 

Sytuacja na frontach 

.Według komunikatu Hagcmah, skrzydło 
szpitala Hadasag, w kitórym mieści się sala o· 
peracyjna i oddxiał radowy, zos•tało zniszczo­
ne przerz 111ieprzY'jacielskie pociski a.rtyle·ryj· 
skie. Trzy pociski trafiły w gmach konsule tu 
franeu&kiego, r!Irzy - w klas-z;tor francuski, a 6 
upadło w pobliżu konsulatu amerY'kańskiego. 
Legio111 arab6ki os.tirzeliwał również czytel'll : ę 
narodową w Jerozolimie, liczącą ponad 400 
tysięcy książek, oraz czyfolruę uniwersytetu 
hebrajskiego na gó.rze Scopus, zawiera.jącll 
bezcenny rzbió.r książek i irękopisów. 

Ten sam kolilJUJllikat stwierdza„ że nieprzy­
jaciel nie zgodZlił 61ię na propozycję Między· 

LONDYN (PAP) - We<lług depesrz nadesz- nairodowego Czerwonego Krzyża, dotyczącą 
łych ze W>Szystkich odciThków frontu palestyń· wymiany runnych żołmerzy. Jakkolwiek le· 
ski ego, sytuacja w tym kraju nie uległa za· gioniści Mabscy, znajdujący się w Jerozolimie i 

sadniczym zmianom w ost11tnich kilkunastu I wokół tego miasta, otrzymali posiłki, to jed· 
godzinach. Najcięższe i najbardziej gwałtow- nak nie zdołali zanotować więk5zych su.lee& 
ne walki toczą się o Jerowlimę, jednakże w sów. 

Marshall zrobił • swo1e ••• 
Bankferzy żądają dla niego.„ dymisji 

NOWY :JORK (PAP) - Wpływowy tygod· 
nik „Ba.rirows Weekly", organ kół przemysł<>­

wych, krytykuje ostro sekretarza stanu Mair· 
shalla., stwlecdzajqc, że skompromitowaJ się 
ostatnio. Pi.rsmo uważa, że Marshall wykazał 

!>rak doświadczenia podcizas wymi.aa:iy poglą· 
dów amerykańsko - radrzieckich. ,,Mair&hall 
powinien ustąpić - czytamy w cytowanym 
piśmie - miejsca komuś bard.ziej utale.ntowa• 
nemu, osobie o żyws11:ym temperamenoie, bo­
gatszym doświadczeniu". 

Skład Międzypartyjnej Komisji 
Dekla racji Ideowej PPR i PPS 

W skład Międzypartyjnej Komisji Deklaracji Ideowej PPR i PPS pow<>łanł 'Z06łaU: 
Z RAMIENIA PPR - tow. tow.: Gomułka- Wiesław, Jakub Berman Władysł·aw Bieńkow• 

sld, Franciszek Fiedler i Roman Werfel. ' · 
Z RAMIENIA PPS - tow. tow.: Józef Cyr ankfewicz, Oskar Lange, Adam Rapacld, Stefan 

Arsld, Stetan Matuszewsk!i. 

Wallace gotów jechać do Moskwy 
na konferencię z generalissimusem Stalinem 

• N.OWY J<?RK: PAP. Henry ~alla~e podjęcia ofensywy pokojowej. BaldWin 
osw~adc.zył dz1ei;m~arzom w San Diego, ze oskarżyl . r~publikanów i demokratów 0 goto~ ;est udac. s~ do Moskw'!I na konfe- 8przeoi~ie się tego rodzaju kampanii ze 
re.nc3ę z Ge~ralissimusem Sta_linem:, gd~by względów egoistycznych. 
m1~ło t~ bł'.c pomocne w zako.ncze~m „zu1:1- W zakończeniu Baldwin ·stwierdził, ~ 

D
neJ wtoJnY . w

8
atll{lce odrzue.1ł ttwierdz~n~~ amerykańskie koła reakcyjne uczynią 

epa; amentu ani; o „mes ps?wnosc1 W<1zystko celem zahamowania wzrastającej 
~wus~:on~y?~ rozmow na tematy mteresu- przy~hylności w calym narodzie dJa, oferty 
Jące rowmez rnne rządy. radzieckiej przeprowadzenia dwustronny h 

Krajowy komHet wyboru Wallace·a na rozmów . 0 

prezydenta USA zapowiedział wielką kam- • ' 
panię celem zmuszenia Trumana i Mar- i,„, .. ,,,,,,"'~"'„""'''''""'ri''''''"" 1„."'~ .... „,.,..111 " 1"-"'ll"Cl1tl:1"111•!!111m1•nwmu"ll'tlmłl!l'I 
shalla do natychmiastowego podjęcia roz- ~ K O M U N I K A T I 
mów pokojowych ze Związkiem Radziec- I w sobotę, tzn. dn. 22 maja br. 0 godz. I 
kim, Kierownik kampanii wyborczej Walla- ! 15-eJ odtędzie się w ł:.odzi w sali CRDK 1 

ce'a - Baldwin - zakomunikował, że wy- i uL Piotrkowska 243 Wojewódzka Narada I 
miana oświadczeń pomiędzy Wallace'm i ~ a.ktYWU gospodarczego PPR l PPS, oraz ! 
Stalinem stwarza dla. na.rodu amerykań- I prelegentów, z udziałem przedstawicieli .,­
skiego znakomitą okazję domagania się i kierownictwa centralnego w osobach tow • 

Sukcesy Po flstańc6w gr111c"'1·ch ~ ministra Jędrychowskiego z PPR i tow. • 
c;; " ~ wicemi.nistra Jastrzębskiego z PPS. I 

i ~a na.radę tę winni przybyć członkowie I 
i PPS i PPR, zajmujący kierownicze stano-

LONDYN PAP. - Jaik: donosi z Aten agen· 
cja Reutera, grecka armia demokratycma za· 
jęła miasto Pa,NLmHhias (Epir). Jakkolwiek w 
operacji te•j wzięły ud'Ziuł niewielkie siły pow 
stańcze, ateńskie koła wojskowe przywiązu i<· 
do niej wielkie zn.aczenie strategkzne. kh 
zdaniem, powstańcy dążą do przec.ięc:ia szo· 
sy, prowadzącej 2 miasta Janina ! Preweza 
do morza. Na tymże odcinku powi;tańcy sfor· 
sowali rzekę Kal~mas t za.jęli jedną z wiosek. 
Na miejs.ce tych wydarzeń wy6ł&lo posiłki 
wojsk ateńskich. 

i ~iska w przemyśle ,ha'ldlu i spółdzielczo. 
~ •cl z terenu Łodzi l wojPw6dztwa.. 
f Obecność wymienionych wy:ieJ towa.ny- j 
z ny obowiązkowa. 

; Komitet ł:.6dzld I WoJew. l. ! Polskiej Partii Robotniczej 

Wojewódzki Komitet 
Polskiej Partlł Soc,fallstyamej 
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U NOWY JORK (PAP) - P.rasoa. amerykań-ska 

Y
, dzi• en• . Sprzeczności brytyjsko-amerykańskie 

pocl:Ueśla, ie rui. ostcubnim po1"LedZ;enJiu Rad.Y 
Bezpieczeńs1Jwa um.doc:m!ly się porwa:tmie iróz· 
nice zdań między delegacją emecykańsk\ a 

Uzupełnienie składu Rady Państwa. Uchwalenie dekretu o cz ściowej de~?:i~~io b7~yjss~ó1 wyira:x ,.,. ~ym, ~e·o-
zmianr e prawa przemysłowego. Ustawa o Izbach Rzemieślnic:?:ych :~~::~/, ~e 1~~~~tjt~i~~eńs%~~~J~~~~ 

WARSZAWA (PAP). - 41 posiedzenie mysłowego referował w imieniu komisji prze- czynnych warsztatów rzemieślniczych, zatru- cje takie, prowadzollle na popr.zednkh set51Jam 
Sejmu Ustawodawczego otworzył w dn1u 21 mysłowej poseł Wojciechows!H (PPS). Istot- dni.ających 920 tys. pracowników. Rady Bezipieczeństwa, miaiy ina celu 6hM"Jllo· 
bm. wicemąrszałek l3arcikowsk1' w obecności· · · t d ni dl i ·1 I Poseł GaJ'ewsk1' po"'-eśl1_·1, i·z· d-'ałalność ni-zowanie wystąpień W. Bryttainli i iUSA. · zł nk ną zmianą Je5 WProwa ze e a. rzem es n • u.ru. "'1 RóWJtlież ko;respondenit agel!LC'jl Re.uit.e:ra 
c o ów rządu z tow. premierem Cyrankie- ków obowiązku należenia do cechu. rzemiosła jest doskonałym uzupełnieniem dzia przywa.je, te stosunkl między dele.goofą bry-
wiczem. i wicepremierem ob.· Korzyckim na _ Inne zmiany dekretu !f wynikiem zastoso- łalności przemy5lu, a wobec rozmiarów strat, 'tyfską a amerykańską w Lake Suooo1'>! aq o-
czele. wania tego obowiązku. rx>niesionych w okresie okupacji, tempo roz- hecnie napięte. Przyczyną tego fest spmecz-
Wicemars.załek Barcikowski komunikuje W imieniu rzemiosła polskiego l samorzą- woju rzemiosła winn.o przewyższać tempo ność interesów amerykańsko • brytyjskich na 

następnie Izbie, że w dniu 14 maja rb. wpły- du gospodarczego poseł Sadłowski wypowie- rozwoju przemysłu. Bliskim Wschodzie. Anglicy dalJ do Mommie· 
nęło od Prezesa Rady Ministrów pismo, do dział się za zatwierdzeniem dekretu, jako Poseł Ci~ślak (SL) referował dekret o usta. nia, że nie chcą zrezygnawa~ % kontroll nad 
którego dołączono zamknięcie rachunków zgodnego z przekonaniami rzemiosła. Dekret laniu cen na niektóre artykuły w przemyśle Palest.yną, wobec czego po zakońcrzenru mGJl· 
państwowYch za okres od 1-go sierpnia 1944 d · 6 k śli dzl mi datu zamierzają zachować swe wpływy w Pa-- z amem m wcy - prze re po e · e orywatn:vm i .spółdzielczym. Dekret ten uzu- lestynle za pośrednictwem marionefkCJlWYch 
roku do 31 marca 1915 r. Marszałek Sejmu gospodarcze .w tej dziedzinie. ,Jelnia dotychczasowe przepisy, normujące rzadów arabskich. To :;;tanowfsko Wielkiej 
otrzymał jednocześnie pismo od dyrektora Izba zatwierdziła dekret jednogłośnie, po- już ceny artykułów produkcji przemysłu pań. Brytan.il wywoluje w W01Szyngtonde obawy, 
Biura Kontroli przy Radzie Państwa z wnio. dobnie jak i następny del;:ret, zmieniają.cy ~twowego oraz opłaty za usługi 1rzemiosła. że Anglicy pragną wyeliminowa~ wpływy a­
skiem o udzielenie rządowi przez Sejm abso- ustawę o Izbach Rzemieślniczych i ich związ. Nowe przepisy dotyczą u~talania cen na pro· mervkańskle na Bliskim Wschod.zle. 
lut<>rium, co do gospodarki finasowej za ku, referowany przez posła Czechowicza dt.:kowane przez przemysł prywatny artyku- Uja·winio!I1a llla. ostamich po1,;'ieid1ze<nlach 
okres 1944-45. (SD). Ten ostatni dekret wprowadza zmiany, ty pierwszej potrzeby i na artykuły wytwa- Rady BeZiPi.eczeństwa sprzecwość llllteo:esów 
Zamknięcie rachunków państwowych za zgodne z ustrojem demokracji ludowej, a rzane z surowców państwowych dla zaopa- między Wielką Brytanlit a StaJnami Zje:dnoczo· 

okres od I. 8. 1944 r. do 31. 3. 4!5 wraz z uwa- mianowicie obniża granicę wieku wyborców trzenia reglamentowanego. Równie?; i ten de. nym,i jes.t przedmiotem ożywioi!lych kamen.ta· 
gami Biura Kontroli ppv Radzie Pan' stwa, d d od ( 1 , , ł L • b d rzy. Od dwóch dni zągadlllie:nie 1o wes:zfo na -„ o samorzą u gosp 1rczego prawo czynne kret. -prz•ri'!t:V ZC>$ta 1Pr1n0g n,.,me ez vs- łamy prasy amerykańskiej .• ,New York Po1t'' 
odesłane zostało do komisji skarbowo-budże- i bierne) oraz kasuje pośrednie wybory do kusji. Po dydrncji Izba zatwier- i znac=a większość dzienniikóvr prowlncjona!-
towej. Izb, wprowadzając wybory bezpośrednie. dziła dekret o zmianie rozporzą- nych zajmuje wrogie sta.nowisko wobec Wie!" 

W pierwszym punkcie porządku dziennego Nowe przepisy dotyczą ponadto ochrony dzenia Prezydenta R. P. z 1928 r. o ochronie kiej Brytanii. „New York Post" wręcz określa 
„uzupełnienie składu Rady Państwa" - wi- pracy uczniów. „ wynalazków, wzorów i znaków towarowych. politykę Bevinia jak-0 hitlerowslrą, stwierdza· 
cemarszałek Barcikowski powiadamia posłów, W imieniu klubów I'PS i PPR zabrał głos Referował poseł Dąbek (PPR). Zmiany doty- jqc, że w Foreign Office zwyciężyła idea Hf!· 
że otrzyma~ od przewodniczącego Rady Pań- w dyskusji poseł Gajewski stwierdzając, iż czą wyłącznie wysokości opłat za rejestrację Jera. . „ 
stwa - Prezydenta Bolesława Bieruta pismo, dekret przynosi rozszerzenie i udoskonalenie wynalazków wzorćw użytkowych i zdobni- . „New Yo.rk T1mes t "New Yoirk HeTald 
w którym R d p · t i jed ś · ' Tnbune" ni& ukrywa zanlepokojel!lla z powo· a a an.swa wnos - nomy Iną samorządu gospodarczego. Mówca przypom- czych oraz znaków to:varowych. du ujawnionych spTzeczności dnte.resów 8rng>lo· 
uchwałą co na5tępuje: S~jm Ustawodawczy nial, że plan trzyletni przewiduje zwiększe- Nę t_Ym porządek dz1ei:my zo~tał wyc~e~a- ame-rykańskich. „New Y0irk 'I1ime.c;" aipeluje do 
raczy uzupełnić skład Rady Państwa przez nie liczby uczniów rzemieślniczych z 83 d-0 ny. W1cemarszał<:!k Barcikowski zapow1edz1ał I Marshalla i Bevina, aby osobiiś<:!e u?godttlill 
Powoła.nie do niej ob. Jżzefa Ni.ećko. 121 tysięcy. Liczba warsztatów wzrośnie o 100 następne posiedzenie na gedz. 15-tą dnia sporne ,problemy i nie dopuścHi do ipogłęhde-

Izba wniosek ten jednomyślnie przyjęła. tysięcy. W 1949 r. będziemy mieli ok. 290 tys. dzisiejszego. nia się rozbietnośc!. 
W drugim punkcie porządku dziennego 

Sejm przystąpił do pierwszego czytania rzą­
dowych projektów ustaw: 

a) o odpowiedzialności i trybie postępowa­
nia w sprawach szkód w majątku wojsko­
wym, 

b) o zmianie ustawy z dnia 10 grudnia 1920 
o budowie i utrzymaniu dróg publicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej 1 

c) o uprawnieniaC'h osób ,które przed dniem 
13 września 1944 otrzymały we władanie 
grunty, wchodzące w skład nieruchomości 
ziemskich, przeznaczonych na cele reformy 
rolnej. 

Pierwszy z wymienionych projektów został 
odesłany do komisjL wojskowej, drugi do ko­
misji komunikacyjnej, trzeci zaś do komisji 
rolnej. 

W trzecim punkcie porządku odbyło s;ę 
pierwsze czytanie następujących projektów 
rządowych u5taw: • 

a) o ratyfikacji konwencji kulturalnej mię. 
dzy Rzeczpospolitą Palską .a. Republiką Wę­
gierską, podpisanej w Budapeszcie dnia 31 
stycznia 1948 r., 

b) o ratyfikacji umowY o współpracy kul­
turalnej między Rzeczpospolitą Polską a Ru­
muńską Republiką Ludową, podpisanej w 
Warszawie dni.a 27 lutego 1948 r., 

c) o ratyfikacji profukółu, podpisanego w 
Londynie dnia 17 lipca 1947 r. w sprawie 
:z:ntla.ny układu o p:i.tentach niemieckich, pod. 
pisanego w Londynie dnia 27 lipca 1946 r. 

Wszystkie te projekty ustaw Izoa skiero­
wała do komisji spraw zagranicznych. 

Dekret o częściowej zmianie prawa prze-

·Protest Polskiego Związku Zachodniego 
przeciw antypolskiemu stanowisku Watykanu 

WARSZAWA PAP. - Dnia 20 bm. odbyło 
-się w Warszawie ipo-siedze:n.ie Prezydium Ra· 
dy Naczel.ITTej li. iple111um Zarządlu Główmego 
Po.lskiego ZwiąZiku Zachodniego ipod przewo­
dniictwem p.rzewodmiczącego Rady NaiczeJ.nej 
PZZ, wkemarszałka BarcJkowskiego d preze­
sa Zarządu GłóWillego PZZ wiceministra J. 
Dubfola, llla którym zostało określone stano· 
wisko Polskiego Związku Za,chodniego w spra 
wie lis.tu papieża Piusa XI! z mairca .rb„ 

W liście do bi'Sikupów niemieckich z dm.ia 1 
marca 1948 r. papież Pius XII niedwuznacznie 

wypowiada si.ę po stronie niemieckich dążeń 
ire·wizjonis•tycmych w istosrurnlm do polskich 
odzy-skanych rzicm zachodrui<:h, na:xywa je rzie 
miami niemieckiego wschodu, pop.iera wyra· 
żnie postula1t irewi.zj•i polskiej granicy zachio­
dniej, zalj)ewnia Niemców o swej C'lynnej po­
mocy na gruncie poli•tycmym w tym ki•ernn­
ku. 

W ten 15posób papie:! ipT'Zyłącza się do zna­
nych wystąpień anglosaskich .im.periali~1tów 
przeciw naszi::j granicy za,chod.n.iej, które spot 
kały się j111ż z należytą odprawą ze .strOl!ly 

narodlu polskiego. 
Oddzielając ściśle sprawy wiary i ko.~cio­

ła od spraw !POiityki, Polski Związ.e1< Zacho­
dni, w którego sze<!'egach w rwięks-zości =a,J· 
dują się ka.tolky, Z>vlł>aszcza spe.śród ipolskiej 
iudności :rodzimej Ziem Odtzyskainych, wya-aża 
Uak l!la,lba.rdzie~ stal!lowczy rprolte•s<t ip-.rn:eciiw 
temu anty;pol-ski·emu stanowisku Watyikanu. 

Fakt 1e:n dotknął do głębi cały 11aród pol­
s!ki, w szczególności sze.rokie •rzesrze katolików 
po.Jskich„ Ob-urzenie narodu polskiego jest 
tym większe, że .stanowisko pa:pl<eża w ob:ro­
nie :r~omo pokrzywdzonych Ni€lilĆÓw rażą-

& o„ rn·icy Zagłębi·a bn&c 1 go co odbiega od obojętnego stanawisl!la, jakie §! li WatykM _w okresie wojny zajmował wobec 
"' bestialskich zbrodrpi . popełnianych przez /a-dO tow. Gomulkia iesł_awa szyzm nlemieckl na narodzie polskim. 

Do llo110rowego Przewodnic.zqce.go Premierze serdecznym, proletaria·okim 1 bojo- Polski Zwią-zek Zakchodni zdaje sobi.e f'prn-
G wym pozdrowieniu. Przyrzekamy Wam, Tow. wę z tego, że polity a Watykanu nie 1ast iden 

~~;. ZWi~epremier.a Premierze, że będ:loiemy nadal wysilali się w tyczna z religią d. stoi. W sprzecmości ze, &ta-
WJ. Gomułki • Wiesława pracy górniC'zęj i plan wykonamy przedwcześ- i!lowiskiem, jakie w sprawie l!laszej granicy 

Warszawa. nie. zachodni-ej zajmuje patriotycme społeczeń-
My, delegaci, zebrani na walnym zjeździe Tak jak twardo pracujemy by odbudować siwo katolickie w Polsce. Stanowisko Waty-

delegatów oddzialu CZZG w Rybniku w dniu kraj ojczysty - tak też n!eustępliwie dążymy kanu odbiega 1akże od pat.ri.oty=ej postawy 
14. 5. 1948 r., a reprezentujący 24.000 górników do zjednoczenia obu partii klasy robotniazej. większości ka.to1lickiego duchowieńs,bwa pol-
(górniczek), pra:cown.ików przemysłu węglo- Zewnętrznym wyrazem tego naszego dążenia k k „ . d" c.zeku}e 

ni.ech bedz1'e kwotn · 400.000 zł, którą Wam, ski ego w 0 res.ie 0 'Upa<:Jl 1 ,atego 0 · wego okręgu rybniokiego - życzymy Wam . ~ · d h · • t 1 ki · t · 
pomyślności i dobrych wyników pracy na Wa- Tow .. Premierze, przekazujemy na budowę my, ze uc owiens wo po 5 e przeciws awi 
szym cięż~im odcindm dzialooia. Gorące te wspolnego domu partyjnego. I się wrogiemu najistotniejszym interesom na· 
życzenia zamykamy w nMzym dla Was, Tow. I Delegaci Zjazdu. rodu polskiego sta.n.owisku Watykanu", 

czeństwo - powiedział Chodża Nasre 

1 

- Co ciebie boli? - zapytał Cho-
din. - Ale ja uratuję ciebie i musisz m~ dża Nasredin. . . 
uwierzyć, gdyż moja sztuka potrafi . - Serce -:- odpowledz1ała westch~1e 

tLtONlfJ SOŁOW!l'W~ 
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przezwyciężyć wszystko! niem. - Boli mnie serce od zmartw1e-
Zamilkł oczekując odpowiedzi. nia i tęsknoty. 
Milczenie trwało zbyt długo. Czy - Jak jest przyczyna twego zmart-

Giuldżan nie zrozumiała, nie zgadła? wienia? 
Ale nagle zabrzmiał jej głos: - Jestem rozłączona z tym, którego 

- Słyszę ciebie, Hussein HussllJa, mę kocham. 
drzec z Bagdadu, znam ciebie i wierzę Chodża Nasredin szepnął emirowi: 
tobie, o czym mówię tutaj w obecności - Zachorowała, gdyż jest rozłączo-

Eunucti wskazał ręką na jedwabną za- l Zasłona, któr.a l~kko falow.ała, ~wis~a władcy, którego nogi widzę poprzez na ze swoim władcą. 
słonę w kącie. Tam leżała Gi'llldżan. ni~ruchon:o. G1uldzan obudz.iła się nie szparę w mojej zasłon;e. Twarz emira stała się radosna. Zasa-

- śpi - powiedział eunuch szep- wiedząc 1esz~ze, czy ":'~ śnie, czy n~ Pamiętając, że wobec emira należy pał jeszcze mocniej. 
tern. jawie zabrzmiał koło nieJ ten drogi, bli zachować wygląd wa.żny i uczony, Cho - Jestem rozłączona z moim ukocha 
Chodża Nasredin stał jakby w febrze. ski gło~. . „ dża Nasredin powiedział surowo: nym! - mówiła Giuldżan. - I oto te-

Jego ukochana była obok. "Trzymaj -: G1uldza~! - zawołał Choaza Nas- - Daj mi rękę, abym z koloru pazno- raz czuję, że mój ukochany jest obok, 
się, bądź mężnym Chodża Nasredih!" - redin. -:-- Dz1ewc~yna sł.abo_ krzyknęła, kei mógł określić twoją cnorobę. a nie mogę ani objąć go, ani ucałować. 
mówił sobie. a Chadza Nasredin powiedział szybko: Jedwab zakołysał się i rozsunął. Cho O, kiedyż nareszcie przyjdzie dzień, 

Ale gdy tylko zbliżył się do zasłony, - Moje imię - Hussein Hus~lija, ,Je- dża Nasredin wział ostrożnie cienką kiedy on obe jmle mnie 'i zbliży do sie-
usłyszał westchnienia śpiącej Giul- stem nowy_m mędrcem, astrologiem 1 le rękę Giuldżan. Uczucia swoje mógł wy- biel _ _ 
dżan, ujrzał, jak lekko falował jedwab kar~em, kt?ry przyby~ z B~gd~du .na razić tylko uściskiem. Giuldżan słabo - Ws_zechmocny Allachu! - wykrzy­
u jej wezgłowia - i jak gdyby ktoś że- słuzbę emira. Rozumiesz G1ul~zan,. 1e- odpowiedziała mu. Odwrócił jej rękę knął Chodża Nasredin udając zdum1e­
laznymi palcami ścisnął mu gardło, łzy stem no"'."Y'.11 '.'1ędrcem, ~strolog1;:m i le dłonią do góry i oglądał uważnie i ·dłu- łiie. - Co za· silną namiętn.ość obudzi­
ukazały się w jego oczach, oddech karzem 1m1eniem Hussein Hussl13a. go. 11Jak ona zeszczuplała!" - myślał łeś w niej władco, przez tak krótki 
przerwał się. Odwróciwszy się do emira Chodża z bólem w sercu. Emir przechylił się czas!:„ . 

- Czego zwlekasz Hussein Husslija? Nasredin dodał: przez jego ramię i zasapał nad jego u- . Emir wpadł w największy. zachwyt. 
- zapytał emir. · - Przelękła się czegoś usłyszawszy chem. Chodża Nasredin pokazał. mu pa- Nie mógł nawet ustać spokojnie na miej 

- o, władco, słucham jej oddechu. mój głos. Zapewne ten eunuch źle ob- znokieć najmniejszego paluszka Giul~ scu'. zacz~ł przestępy.wać z nogi :ia no-
Poprzez tę zasłonę staram się uchwycić chodził się z nią w nieobecności wład- dżan i z zakłopotaniem pokiwał głową. gę ' głupio się uśmiechać. 
bicie serca twojej nałożnicy. Jak się cy. Chociaż paznokieć ten ni~zym s'ię nie - ~iuldżari! - powiedział Ctio:::lża 
ona nazywa? Emif mrocznie spojrzał na eunucha. różnił od innych paznokci, emir jedna- Nasredin. - Uspokój się. Ten którego 

- Nazywa s·ię Giuldżan. - odpowie-. Ten zatrząsł się i zg.iął się aż do ziemi, kowoż dopatrzył się w nim czegoś kochasz słyszy ciebie. 
dział emir. nie odważając się powiedzieć ani sło-, szczególnego, zacisnął wargi. i odpo- Za zasłoną rozległ się cicny śm:ech. 

- Giuldżanl - zawołał Chodża Nas wa na swoje usprawiedliwienie. wiedział Chodży NasrP-dinowi więlozna podobny .do szmeru wody. 
redln. - Giuldżan, tobie groZ'I nie!:iezpie- czącym, rozumiejącym spojrzeniem. Chodża Nasredin mówił dale.I: 
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Do rlego ~rowa~lij anglo-amen~ańi~ie meto~y w la[~. ftiemue[~ ·? 
Niepokojqcy rozwój wydarzeń w Bizonii 

(Od spec;alneqo horespondenta "Głosu"} 
BE.Ti.LIN, w maju. widnieją irów.nież p-0dpi.,;y p'.r2:edst-awicieli 

.Wiele się w swohn C>ZtMie mówiło o tzw. ,,J'olityce wielkich D", dzięki której Niemcy Stanów Zjednoczonyoh i WieJkiej Brytan!i, 
m.I~y być wprowadzone lliapOwrót na t<ny pokojowej współpracy z innymi narodami z rzeczywjstościiq dnia ~isfejsz~go, to nalezy 
'wiata. przy}ść do bol~neg-0 WIJllosku, ze postanowie-

Trzy D: demokratyzacja, demlJU>Ctryimcja t dekartelJ,zacja stwrowJly bowiem główne za- n.ia w sprawie trzech wielkich ,;D" .stały się 
11ady, oo kMrych można byłoby budowuć przy61Złość Mwych Niemiec, takich, które nie wielkq fikcjq w Niemczech zachodnich. Ro-
riagrażalyby już więcej żadnemu ze sw'.J.ich sąsiadów. Zasady te ustaJ()Jle zos.tały w u- zumie to niil tyl!ko przeciętmy człowiek z uli: 
kładzie poozdamsktm J zdawało się początkowo, że w i'Jl•teresJe ws;ry111tklich czterech zn.o- cy, rozumieją to również i bardziej pos~ępow1 
carstw o.kupujących Niemcy, będzie jak najbardziej rychłe wprowadzenie ich w życie. Amerykanie. . . 

Jes.zcze w .roku ubiegłym James Mar::im., 
fł iestety, ty~'ko krótki ~as ti:wały r.adzieJe 1 za~ji. pr:z~mysł!u niemieckiegQ, 1o ipr.ze.sitaną 111_as sz-"!f amerykań~iego wydziału kar~elizaCJ; w 

. i z~zerua. WprawdtLie Z'W1ąz'31k Radz.ec· 1 dz1w1c i mne wyda.rzerua. Olbrzym koncemow Berlinie, ust1jjpił ze S1Wego stanowiska m ~ty· 
ll1., ISltoJący twaTd-0 111a gruncie poil):<SanF.go nie tylko niemiecikich, ale i światowych, IG- wując SIWÓj krok niedo!Puszcza•llllym wpływem 
pr7ez siebie ulkiładu poaLdamskiego, prze.p10- Farben, gdzie m. illl. wytwairzano „cyklon", kapitałów amerykańskich, kapitałów m0.r.opo­
wadz.ił w 6posób bez.kompromisowy komplet- miał być z1ikwidowany jalko jedno z pierw- Jistycz11ych na .politykę Stanów Zjedinoezo• 
111e xozbro1enie w swojej &trefie, wprawdzie szych i najbardziej niebezpiecz.nych prrzedsię- nych w Niemczech. W bej samej spBwie o­
drogą szerOlko zakrojoill.ych pnem':in e·poJEcz· biorstw niemieckicih. Mijały jednak m!iesliące, głosiło pr·otest 43 postępowych działaczy ame­
nycih, j<lOC lllJP· ;reformy roililej, przr :vn;J s'.ę mimęły brzy lata i 01-0 rue mówi sil} już wię- i'ykańs.kich ze znanym pisa.rzem, Mare von Do· 
do lilkwida<;ji ;rozs.adniik:ów hiotileryzmu, WJ>raw- - cej o rozbiciu IG-Farbe.n, a przeciwnie - ven na cze·le, kJrytykując ostro zarządrnn:e 
dzie a:demoikraty:zował życie p11blic-:.1e i ·oz- twierdzi się wś.ród kół ameryiltańsikich, że gem~rała Claya, który polecił przeiwać dekar­
wiązał istniiejące na terenie s·trefy W'Scnodnie; k-0Ill(:er.n ten, podziel-0ny na dwie grnjpy, zo- teli.zację niemieckich koncernów. 

str. s 

Stały czytelnik „Głosu" - Łuk. 
Piszecie, że ukończyliście obecnie szkołtt 

powszechn~. a mając od dzieciństwa za~ło­
wanie. do wojska, chcielibyście zostać ofice.­
rem w wojsku pancernym. Ochotników do 
W-0jska przyjmuje się po ukończeniu prze.z 
nich 18 lat. Wobec tego radzimy zwrócić ~lę 
do Komendy „Służby Polsce'', która mieści 
się w Łodzi przy ul. Curie-Skłodowskiej 28. 
Jest to w tej chwili jedyna organizacja, kM· 
ra w znacznej mierze E.pełni Wasze pragnie­
nia - otrzymacie tam zarówno wstępne wY~ 
kształcenie wojskowe ,jak i ogólne. Obozy 
junaków są rozmieszczone w całym kraju. 
Junacy z Łodzi znajdują się w obozie pod 
Gdańskiem i Szczecinem, gdzie pracują przy 
odbudowie portów, przygotowując się jedno­
cześnie do wojskowej służby łączności, bu­
downictwa wojskowego itp„ przy czym ko.. 
rzystają w pełni ze wszystkich sportów i przy­
jemności Wybrzeża. 

Radz.imy Wam jak najszybciej zasięgnąć 
informacji w biurze K;)mendy. 

• * • monopole - folwa:nki pruskich i hi~lr::rnw'Skich star.Je odbudowany na nowo, a w przyszłości Jaki będzie daLs.zy ciąg tej aillJtypo'kojowej 
magm.c.tów, ale wsrzystkie te daleko idące re- oddany rz powrotem w ręce SIW'Oich dalWl!lych p<ilHy;ki w st-0s!lll1ku do przemysłu niem· eckie-
formy 111ie maJazły illależytego oddźw:ę:.::u !JO akcjonariuszy. go, trudno na razie iprzewidzieć. Od Redakcji: 
stronie zachodniej. Oczywiście, prze.de wszystlcim będą wzięte Oczywiste, że wszys.llk<> co się pod tym Prosimy Czytelników, którzy nadsyłają n_ 

Podcza8 gdy w strefie radzieck'~j ws1 yst· pod uw~g~ !nt~esy a~cjonarius~y. zag.r~icz- ~'7g1ę.dem dzieje, sprrz~dwia się nie ty1k-0 tre- sty lub interpelacje z prośbą 0 odpowiedź lub 
kie za~>adv monopolowe I kartele 'l%~aly po :i;iych, '_VSr?? .ktorych pierwsze miejsce zaim1;1- sc;i ~ładu poczda1?5kiego,. ale .11r1e<łe ws~.ys.t- zamieszczanie' ich, <by byli łaskawi podawać 
ich likwidacji znacjonalizowane i prrLetwo.rzo- Ją ~api1.al~sc.i am.erykań.scy: T? s'.lmo da się klm.mtereso~ panstw sąsiadu1qcych.iz 1\1".m-
r.P. na zakłady ;prodwkC'ji poko-jowej, i.1 w s~re· powied.ruec i o. mlllych, rn~m1ockich k~ncec- ~ I to .~rn~o po strome ws.ch:>„~1:J, .i~k Redakcji swoje nazwisko i adres. 
f.i<"'J1 ell'erykańskiej i brytyj~k;ej nastą.l'IJ. ie. na:m. Jak np. S1e~ensa, kt-0rego fabryki ~ra- 1 zachoc;tmeJ. :-"'s;ód tych ~s.tatmch .nia1w'.~k- Na listy, nie podpisane pełnym !mieniem 
<lyn:e- tormalna konfiskata niekt5rrcl: zakla· cu!ą w dalszym c1~giu pod na~o_rem ~ng1el- sze zaru~pok-01en.1.". wykami; Fran_~Jrr, k.o:r~ i nazwiskiem wraz z adresem nie będziemy 
dó:1v, w rzeczywiJStości jednak j:uż -0;i >:i, :'.4ąt- sklllll, a. na czele kto•reffo w Berlum~ s•t-01 daw- ob5erWUJ<t<;. ;rozwoi wyd'.lrzen. w Bizon.i, ~US! odpowiadać. Naturalnie, każdy czytelnik ma 
ku 1941 roku rzaczęto czyntć po c;c!l'l p!zygo- ny "\'.'~rtschaf~fuehrei: - von W1tz'1eibe111. s~no rpł~c1c .~ bezip.1~cz.i;,ns~e~ a;~ jeJ. u- prawo sobie :;.astrzec, że podaje nazwisko tyl. 
tCYWooia do odrodzenia dawnej formy gospo- . J~~h się więc po•roWllla uroczyste postano- d~ał w 1!111IleJ, „filantrOjp!JrneJ fiiklC'jli, ikitorą JeS<t ko do wiadomości Redakcji i że nie życzy so... 
darczej, Móra pozwoliłaby utrzymać o:"Zy żv- w1ema ukladu poctMlamsklego, pod którymi, plt111 Marshalla. . . . . 
ciu zarówno wielkie ;zakłady prod•lk~ii zb,o- ob-0k p<>dpisu przedstawicie•la radziec:kiego, Leopold Marscha.lc. b1e, aby nazwisko Jego było publikowane. 
jE!'Iliowej, jak,i zarnymać na &tanowiskach iorh n--1111~111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_111_1111-1111_111 __ 1111-

da.wnych dyxektorów. I w I I D I I e 
~~~~rn~pobr~~i;r; 1i'T!i;:!) ~U·~!~~!:~~! sp o ny o m - wsp o n a pa r ł I a 
DinkeJbacha, Frohweina, RollWlda, kaq:iltana 
marynarki Schwoede i innych, którzy 6!oją • . . . . 
dziś na now<> na kierownicz}"Ch stan-0vris~ach T?w. pos. Zeno~ KllSzko l tow. red. Stefan kov.:1cie .• do_Ł>rowolnej ., darum~, pozwalają 
w przemyśle :zachodnich Niemioc. Wszyscy Arsk1 - członko~1e Komlt~tu B:1.dowy Cen- stwierdZJ.c, ze sy~boiIKa Wspolnego Domu 
O'lli no5ili przewa:imie za czasów hitlerovl'Sidch tralnego Domu ZJednoczoneJ Partii Klasy Ro- dla przyszłej wspolnej partii robotniczej tra­
tytuły „Will'tschab;fuefil:erów", pra.oując z ca- botniczej - poinformowali prasę o pierwszych fila do przekonania szerokim masom pracu­
łą energią 111.ad wzmożeniem prodru1k.cji dla dal- wynikach zbiórki na Wspólny Dom. Do poło jącym w Polsce. Kilka .milionów ludz.i, z któ 
S1Zego prowadzenia „zwycięskiej w-0jny" p;:ze- wy maja zadeklarowano 49 milionów zł z cze- rych ofiar urosła suma 30 milionów zł, wy­
c~w:ko t~ 6:8-~ym moe<trstwom. kftóre !eh dzi· go wpłacono 15 mil. zł, a ponadto zbiórka powiedziało się w ten sposób za jednością 
&IaJNwyrozniaJą: . . , pierwszomajowa na ten cel przyniosła ponad ruchu robotniczego w Polsce, której symbolem 

Centralnego Domu Partyjnego cechować mu­
si wytrwarość równa ich świadomości, ie r.a­
danie, jakie wspólnymi siłami mamy wyko· 
nać, wymaga od nas czegoś więcej, anliell 
krótkiego Zr:YWU „słomianego ognia". 

a czele memieckieg<> pnem~łu węg.-0- 30 milionów zł. A więc zebrano już 45 mil. ma być ten Wspólny Dom. 
wego stanął. z~ anglosaską protek<:Ją. członek zł i 25 mil. zł wpłynie niezadługo. Wynik pierwszomajowej zbiórki na Wspól 

Bo ten Wspólny Dom postawić chcemy na 
trwałych fundamentach powszechnego zrozu­
mienia mocy, jaką daje jedność, chcemy dać 
mu wymiar, w którym nie zbraknie miejsca 
dla żadnej myśli i pracy, podejmowanej przez 
przodującą w narodzie klasę robotniczą. I dla 
tego tempo budowy określone będzie nie tyl­
ko warunkami technicznymi, lecz również po 
stępem cementowania jedności ideologicznej i 
organicznej dwóch nurtów klasy robotniczej. 

NSDAP, Hemnch Kost, many w N1amc2ech . . · . . 
ze swych wieloletnich raikt k n t „ · Z cyfr tych uderza nas przede wszystkim ny Dom stanowi rekord dotychczas meos1ą-

P Y a er .me ik · · ki · · · z b 30 1 P 1 dl t d · k ·· S · d cięikiB90 przemysłu. Cała ta ikliika b. mclgna- w::n zb1or pierws~omaJOWeJ. e rano gany w . o sce a ego ro .z~JU a CJ!.. w1a -
tów finansowych, b. ba.ro.nów węglowvch, ~u- m11. zł z drobnych ofiar, wrzucanych do pu- czy on me tylko o głębokieJ tęsknocie klasy 
dzi, którzy od 1933 rokru torowa]j drogę HJIJe- szek kwestarzy ulicznych. Nikt spośród ofia- robotniczej za jednością swego ruchu politycz 
rowi w je.go pocihodzie na podbój EUJropy, za. rodawców nie był wyróżniony lu):> honorowa- 1ego, lecz również może być uważany za mier 
jęła tera.z pn:edme liJ!lie na froncie zac:ho- ny. Ofiary były bezimienne. Przez otwór w nik sprawności organizacyjnej komitetów i 
dnio - rniemieokiej gospodarki, która za•m1a~~ puszce kwestarskiej przeciskały się najdrob- kół partyjnych które były organizatorami 
&te~-0wać ~o t.~ch wielkich „D", o. kt?ry~h niejsze banknoty, częściej pojedyńcze złotów- zbiórki w tere~ie. 

Stały napływ składek, wzrastająca liczba 
współbudowniczych, a przede wszystkim cią­
głość dobrowolnie zadeklarowanych rat sta­
nowić będzie miernik naszej wytrwałości, z 
jaką dążymy do wspólnej partii. 

wyzel„ umerza pod.dy~~.n.d~ ~~erykai;i.,;kie ku ki, aniżeli pięćdziesięcio - lub stuzłotowe W1elka liczba ofiarodawców i piękny wy-
w1elkiemu F - wielkie•] fi!kq1, w ktorą chce od . k" 'k b" · ki · · · t · eh · się "ubrać" ukiład po<:tz.damski. cm 1. . • m z 10r . p1erw~zo;naJowe1 s. ~nowi z:~ ętę 

Ob=ające t nie:ziroizumiaiłe są fakty, któ- RozlUlary teJ ofiarności, ujawnione w cal- do dalszych wys1łkow. Wspołoudowruczych 
re dzieją się ostatnio w Niemc'.Lecli. Flick, je­
den z głównych budo'Williiczych 111iemieckiej ma­
chiny zbroje•ni-0wej, wygzedł z sądu norym­
berskiego rz wyrokiem siedmiu i pół lat wię­
zienia. Wyrok ten w peWlllycłt kołach Wa· 
fiZyngtonu został umany za z.byt s.urowy i oto 
najwyższy sąd Sta;n&w Zjednoczonych ma roz­
patrzeć apelację o uw0Jnienie Flicka, a lio 
:z. tego powodu, .iż tel!l w swoim czasie wspól­
nie z obecnym delegatem amerykańskim dla 
planu Mar.shaJ.la - HamrJmanem zorganirował 
w Kolumbii amerykańskie towarzys•two prze­
my.sł-Owe. 

,J(róJ armat", Krul]Jlp, Wl!"az z 23-ma czoło­
wymi funk:cjoillaoiuszami koru::emru IG-Farben 
zos.tał U'W'01niony z rza.rzuitu przygotowywania 
drugie•j wojfny światowej, co malazło w o­
czaoh .(\merykan zupełne llZlllanie. 

„Jak możecie żądać od n.a6, żebyśmy kara­
li Niemców za to, co, będąc .na ich miejscu, 
uczyni.Jibyśmy samir' - wyraził się Thiedaw-
1110 jeden z WSIPÓłipraoowmilków a.merylkańskiej 
grupy go.spodarczej w Soj'll6.z.111czej Radzie 
KorutroU. 

Jeżeli umać to <>świadcze.nie za miarodaJ111e 
dila U2itałtowan.ia się opinii ;pewnyah kół ame­
rykańskich w s,prawie ;roZbroje!!lia i dek.arteli-

Przemysł bawełniany kroczy naprzód 
Przędzalnie średnioprżędne jedynym słabym punkiem 

Przem}"Sł bawełniany osńągnął w ubiegłym ny Ziem Odzyskanych p.rac.uje w sposób na-I PZPB Nr 5 osiąginęły znac'Zl!le przeikrocze­
miesiącu bar<lz-0 dobre wyniki. Plan prod.uikcji leżyty i że plany nie tylko wykonuje, ale nie pla1I1.u w p1!7LędzaJni cieil1Jk-0przędnej (114.1 
w przędzał·niach cienkoprzędnych WY'konany i jprzekracza. proc.) i w tlkalni (123,6 proc.). N1e&tety, nie 
został w 137,2 proc„ w przędzaJilliach średnio- Co się tyczy poszczególnych fabryk na zie- wykonały o•ne pilanu w pnędzailn.i średnio· 
przędnych - w 98 11noc. a w ip-rzędzalniach miach dawnych, a w szczególności w okręgu przędnej (75,4 proc.). 
odpadkowy".h w 119,2 proc. Produlkcja tkanin łódzkim, to naijlepsze bo~aj "."YTii.ki.„ osiągnęły PZPB Nr 6 i PZPB Nr 9 róWillie± nie wyko· 
surowych pl'Zekroczyla 30 milion. m. miesię-:z- PZPB Nr ~ (w .'P'.~za•lm „cienkiej - 142,3 nały planu w przędzalni średnioprzędnej, osią­
nie, co sta•nowi 109,4 pro<". planu, a produkcja proc„„;w „sredmeJ - 109 .proc. a w „odpad- gając nadwyż.Jcę produik,cyjrną w innych od­
tikani·n wykończonych o5iąg::.ę!a 103,3 proc. kowei 125,3 proc, w tkalm 102 .. 8 ~roc.). PZPB działach, a PZPB w Rudzie Pabiarnickiej wy­
pla.nu. Nr l~ (132,~ pro~.). PZPB w Pab1an:cach. (P,rzę- kazały nieoobÓIT w przędzalni odpadkowej 

Okazuje się więc, że pow przędzalniami dzalrua „cienka - 1~ proc„ „sredn1a - (93,1 proc.), wykonując z nadwyżką plan w 
średnloprzędnymi, które wykazały jeszcze pe- 107,7 proc., „odpadlkowa - 12?,2 proc. a tka!- przędzalni średnioprzędlllej (102 5 proc.) i w 
wien niewielki nledobór, przemysł bawelnia- nia -:- 116.1 iproc), PZPB w. An<lrychowie (przę- tkalni (113,2 proc.). ' 
ny w zasadzie dobrze wywiązał się ze swych dzalma - 116 proc„ tkaLma 130,3 piroc.). PZPB z al' 'k. hl b ł 
zadań. Zasłll.lguje na podkreślenie faiM, że przę- w Żyrardowie i PZPB w Ozorkowie. Wyk-0na- . a;n izy ~11 ?W i:ir~cy J?'l'Zemys awe • 
dzalnie średnio.przędne na Ziemiach Odzyska- ły także plan z dość znaczną nadwyżką: PZPB m~ne!Jo wynika me~bicie, . ze iPi:zemysł ten, 
nych wykonały 5wój p•lan w 100 proc„ przę- w Bełchatowie, PZPB Nr 2, PZPB Nr 3, PZPB dzi.ęki pracy sweg? ki~·roWl!li~·~a 1 smtyslęcz: 
dzaloie odpadkowe w 121,8 proc., a 1lkaJnie - Nr 4, PZPB Nr 7, PZPB Nr 18. PZPB Nr 17, neJ kadry robotmiczeJ na o.go.ł .Prz~s.tał byc 
w 106 proc. Oznacza to. że przemysł baiwebnia-1 PZPB w Częstochowie i PZPB w Zelowie. ~ła•by~ pUlilktem przemY5~ włQlkientmczego, .a 

iedyme przędzai!rrie średn101przędne pozostaią 

6'oncerną pęcznleią zlote ... •robotnicą ąloda1;ą •.• piętą achillesową „bawełny". Obecnie od prze­
zwyciężenia tego „wiiskieg-0 iprz.ekroju" zale­
ży, czy przemysł baweliniany potrafi wywią­
zał: się ze swych przyrzeczeń przedmajowvch 
i wyikonać przedtermi111owo plam roczny. Wy­
ma.ga w zwrócenia szczególnej uwagi na przę­
dza.Inie średnioprzędne. 

a la ·s1rajków w USA 
m111nmn~11m1n11111~111n1111n1Il111111111m11m 1~1111~nmn111111l11ll!lllllll11ln1111"111łl111'1i'tl11l1 Kraje marshallowskie zaniepokoJone 

nym, gdzie strajkuje oboonle 100.000 rob-0fJni- Rozdział energii Wielka fola strajków ogarnia Stany Zjed­
noao:ne. Obecnie w USA s-trajkuje już ponad 
pół miliona robotni!ków w róimych gałęziach 
przem-y6łu. W bieżącym miesiącu wygasają też 
umowy między pracodawcami a Zwią:vkami 
Ząwodowymi w większości przemysłów. Cen· 
trale związkowe powiadomiły pracodawców, 
że w wypadku nieuwz.ględnieinia przy podpi­
sywaniu nowych kan.traktów zwięk5zonycb 
kos'lltów utrzymania, rob-Otnicy tych przemy­
słów zastrajkują. Prasa amerykańska pisze 
o groilbie pierwszego w historii Stanów Zjed­
noczonych strajku powszechnego. W jednych 
tyl:ko zakładach salllQChodowych Generał-Mo­
ton; liczba robotników, mających przy.st1jjpić 
do strajiku, wynosi 250.000. 

Opierając się na antyroboobniiczej ustawie 
Taft - Ha.rłJley, wielkie koncerny amerykań· 
l.l;ie pr:ygotow.uJ4 ar, do w~ 1CAZ2ItrWX n 

Związkami Zawodowymi. Aby mieć „legalny" 
powód do zdm;zenia w zarodku akcji stra.rko­
wej zgodnie z ustawą Taft - Hartley, wielu 
przedsiębiorców przeprowadziło fikcyj'llą ob­
niżkę cen :na swe produkty, przeciwstawiając 
tę „obniż.kę'" żądaniom 1Tobotniczym.'" 

Jedlnakże ogłoszone przez oficjalny uną<l 
federalny cyfry zysków wiel!lc-icb ko.ncernów 
amerykańskich wykazują, że „obniżki" te nie 
stanowią nawet 1 procent zwiększonych zys­
ków tych przedsiębior5tW I nie wpłynęły w 
najmniejszym gto·pniu na obniżkę cen de<taJicz­
nych ich wyrobów. 

Dla przykładu warto przytoczyć zyskl kon­
cernu United Steel, które wyniosły w roiku u­
biegłym 153 mi'liony doJarów, podczas gdy ca­
la suma rozreklamowanej „ohni:i:iki" cen na 
wyroby tego przedsiębiorstwa nie przekroczy­
ła. Jcillku milionów d.ola!Q:i!~ Yi._ ~~&a.i 111.iM! 

ków, zyski wyniosly w 1941 roku 144 miaiony • 
dolarów, podc.zas gdy dochód przed!wojoony elektryczne1 
tego pri:emyslu nigdy nie przekraczał 36 milio· 
nów dolarów. w ciągu trzech lat od zakończe- w rękach Zarządu Miejskiego 
nia wojny przemy.;! tekstylny osiąginął zyski W dniu wczorajszym na posiedrzen!u Miej-
róWIJe ca~kowitej wart0ści zaiillwestowanego skittj Rady Narodowej Komisja dla spraw 
kaoPitału, płace zaś robotnilków pozostały pra- Przedsiębiorstw powz.ięła uchwałę przekazania 
wie niezmienione. miastu rozdziału energii elektrycznej. 

Zaostrzająca się sytuacja strajlkowa w Sta-
nach Zjednoczonych jest powodem p<>wai.nego Zgodnie z ustawą uchwała powyższa, P" ca­
zaniepokojenia kół rządzący.eh w krajach mar- twierdzeniu jej przez Kolegium Zarządu Mie}­
shallowskich. Wyrazem tego zanieipQlkojenla skiego 1 Miejską Radę Narodową, 'P!Zedata­
jest gło.,; dziernnika l-0ndyńskiego ,,Fiillancial wiona zostanie do ostate=ego załatwienia 
Times'", który pisze: „Niepokoje &połeczne w Ministrowi Przemysłu i Handlu. 
Stanach Zjednoczonych wywołują obawę, że Po jej clltwlerdzeniu miasto uzyska wpływ 
w krytyC"mym czasie dla krajów objętych -pla- na r~budowę s!oci rozdzielczej, co zadecyduje 
nem Ma.nshana, pomoc a.i:ns.ntik.ańska zaw.ie- w sposób za&adniczy g da.lsz~ ~udo-wie ,11J.a 
~·~ - *1nl _ nów °'1Mtlaia. ..... 
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O
k:oł-0 poło:wy maja pnybył do Atoo Anti· I 
Sltenes z Eli<ly (kraina w połucln:owej 
Grecji, gdzie leży Olimpia) i oz.najmił 

władzom ateńskim, że ka[płani Zeusa zapra­
~-zają obywateli ateń.&kich ;na święito ogólnc­
greckie, k1óre zaczyna się 1 liipc:a: „Niech 
przyjdą mJodzi i starsi, aby pokazać 1JW1J 1.[ęcz. 
ność i silę w biegu, skoku, rzucie dyskiem 
i oszczepem oraz w ZQJpasachl Kto ma rącze 

a 
m • myk. dwaj Ateńczycy L S;paTlłli.'lita. Na dany 

I k d O I • mak za.cząl się decydujący o osta1ecmnym e r Z Y S a O I m I ~dęs·lwie bieg. Kleon pieriws~y ?~y;był do 
. me.ty. Pierwszy zwycięzca ohmp1J1Ski. tego• 

rocznych igrzysk wywołał burzę okrzykow ra-
. dosnych. Ojciec, .k:Jtóry stał .przy mecie, clllwJ:· 

Jak _to było w slaroz· ytnei Grec ii ~~:~~ra';b~~jZ1€";iC-Z;erbtie~taci~rbJ~~%~ 
-Il i . zbliżył s.ię do Kleona i wyrwał go .z Ob]ęc OJ· 

konie, niech stan.ie do wyścigu, a sława zwy- pierwszy dzńeń iprzeznaczony był na u.ro 
clęstwa każdemu dzielnemu otwarta :iwieńczy czystości re·ligijne. Tego dnia 6kładaono 
/mię jego na zawsze/ Slawnym też będ ·tie ofiary i odbywał się wielki pochó<l, któ· 
grócl, Jctóry się poszczyci olimplonikle•n (zwy- rege czoło olwleralo 12 trębaczy. Za nimi .k.ro­
dęzcą na ig.r:zyskach olllnpijskicli)". czyli w purpurowych płaszczach Helłanodtko-

wie a dalej zawodnicy, tworząc tr.zy oddziały 

Ale nie trzeba było słów zachęty. Da Olim- wedJug wieku. Na przedzie posuwała się kro· 
pii podążą tysdące Grc,ków r.i n1'.odleg· kiem powolnym grupika chłopców od 12 do 16 
lejszych zakątków He•llady, jedni p:<'~1zo, lat. za nimi kroczyli mkidzieńcy od 17 d-0 20 

illlni na woza.eh, a nawet z zamorskich stron lat, a t:-zecią grupę stanowiili do.roś.li. Proce­
p.:ii;lyną okręly i p.rzywiozą zawodni·kó•v i żąd. syjny pochód kończył się przy budYJllk.u, 
n/ch widoku walki bezkrwawej a chlubne;. gdzie przez czas ·igrzysk mieszkali sędziowie. 
Najpi€rw pośpieszą tam zawod!Ilicy, k~órzy ;uż Tu odbywało się zapT'Zysiężenie 7lawodników. 
przez 10 miesięcy przygotowywali i;ię w oj· Najstarszy sędzia odczytał we'Zwanie do przy· 
czystym mieśc~e do popisów, a jeszcze 30-·to sięgi: „Przysiążcie, wy, klól'zy ubiegade się o 
dniowe ćwiczenia czekają ich w Ol:m;J!i, l:co sławny wieniec oliwny, że ust01Wom praojców 
n'e ma sławy be-z trudu. posłuszni stajecie do walki na oze.§ć Zeusa 

W domu· Teodora Ateńczyka, który znany olimpijskiego i ku własnej chwale uozciwej! 
był jako dosko'!lały garncarz, dz.1.i cała Przysiążcie, że między wami żadnej nie ma 
rodzina po wieczerzy skupiła się koło zmowv, że walka wasza będzie rzetelna i spra-

o ica. Teodor, sam niegdyś zwycięzca w olim. wiedliwa, że gal'dzicie chytrośoiq 1 podstępem! 
plJskim biegu, musiał znowu opowiadct diw,- PrzysiążcJe, iż rozkazom sędziów poslu/J1Jili ich 
le swego triumfu, kiedy jako 20-letni mbdz;e. wyrokom bez szemrania s<ię poddacie/" ·„Przy· 
n•ec otr.zymał wieniec olimpijski. \Voatrzony sięgamy!" - zawołali wszyscy, wyciągając 
w ojca syn jego Kleo1l., chłopak 16-letn:, pyta prawicę w kie.ru:nku posągu Zeusa. 
o szczegóły drogi, oo i on zachęcony przez oj· N'i tym ukończyła się uroczySltość dnia 
ca i nauczyciela gimnastyki pitnie i z zapa- pie·rwszego. Na Kleo.ruie przysięga ta z.to· 
Iem ćwiczył w szkole wychowania hzvnnego bila wielkie wrażemie. 
w I.zw. gimnazijonie. p.rzygorto'W'llją.c się do wy- Zaświtał drugj dzień uroczystoścl olimpijskich 
stępu na igrzyskach. Matka, !Ila którnj kola- a pierwszy dzień dgr'Zfsk. Znowu oderz..wały się 
ri.ach siedzi najmłodszy syn, nie bie.rze udzia- trąby, budząc hasłem wojennym zapaśników 
łu w rozmowie, pog.rążona w myślaca marzy te.go dinia, to jest pac.holęta do lat 16, a wśród 
o wielkim szczęściu, by być nie tylko żoną, nich naszego Kleona, który sipał tej nocy nie­
ale i matką olimpionika? „Niech idzie Kleon S'Pokojnie. Wraz z ojcem poszed!t do stadion.u, 
z ojcem! Może zwycięży". gdrzie już tysiące wid'Zów zajmowało mie.jrsca. 

. :• I Stadion 'była to prz.estrzeń prostokąitina, około 
\'I dradze do Ohmp.a 1200 m długa, na jednym końcu zaokrąg.Jom 

Za kilika dni wyruszyła z miasta gromadka i . tam by~y siedzenia kamie~ne. :Vzdłuż. dłu· 
Ateńczyków s.taJ'lSizych i młodszych, którzy ró· g1.ch bokow s~adrnnu ~0~111'. się. stok~ pa· 
wnież pragnęli wziąć czynny ud.ział w iq,rzys- gorkó"'.", na .ktorych rozs1edh się w1dzome n.a 
kach, a wśród nich Teodor z synem. Pięć dni bu Jn~J tra.wie. . . . 
trwała podróż piesza pro:e:z gościńce, przez J iz za.ię.ll ffileJsca hon?rowe .sęd!z:io'Wie, ka-
ścieżki górskie lub dróżki leś.ne. Minęli Ko· plam .1 ur::ę?mcy pa~stwoWI: a obok ~na-
r)"Il.t i in.ne miasta, długo sz'1i wzdłuż Ziltoki ~om1.C1 g~sc1e, wysJa:icy pan5tw greckich. 
Korynckiej, szlakiem górskiej drogi. Tu s1e-dz1~ł~ Jedyna .kobieta, dopuszcz?r:a do 

J 
_.,_ __,_ . li d . uroczystosc1 Jako widz, kaplanką. bog1!1l Dc-euaiego pora;iLl\,a uirze, wę rowcy m·~·wy- me·• r 
soki wzgórek, ocieniony ga.fem oliwnym "e · 
1 pióropuszem dymu ponad cyprysami i Igrzyska łOZ!IOCZQle 

Teodor 7. synem 6'talii tuż przy S•tadionie. Na 
dany przez najstarszego sędziego mak 
odezwały się powtórnie tego dnia trąby, 

wystąpll na st<idion herold, sługa kaplań~Jo ca, ściskając serdeczTuia Na łen w1do~ okn.y­
i donośnie zawołał: „Igrzyska ku czcJ w1el· ki wzmogły się. A gdy grnpa At~nczY'kÓ'W 
kiego Zeusa rozpoczynają się!" Uciszl'.ło ~i~ chwyciła n~. ramiona ~łodego . zwycięzcę wo· 
nagle wśród . txsiąca ze·i,i.ranych,. tak, ze JUZ I łai_<i<::. „~'Zesc Kle?_now1, syno.wi. 7JWYC1ęzcy. ?,­
całkiem wyrazn1e słychac było, _Jak .drugi He· 1 l!mp1isok1e90, cz.esc _Kieo!IlOW'l .i Teodorowi! • 
rold zapopw:ied.ział bieg chłopcow 1 wywołał I nowa burza oklaskow :z.abrz.n1.1ała, a olknyk. 
pierwszego zawo&nika: „Ifikr.ates, syn PoH'.k· I wyrwany z piersi tbuanów. l~ał po~ad gaj 
senosa z Elidy". Był to syn Jednego z wyb1t- i odbijał się echem od murow swuątyru.. 
nych Elejczyków. Odezwały się. oklaski i o- Gdy wybuchy rad~ści us:taly, najstarszy sę­
krzyki życzliwości jako hołdu OJCU a zachęta dzia zawołał: „ZwyCJęzcq ;est Kleon, syn Te­
dla syna-ZJawodinika. Wtedy mo:i'AJ.a. było wy· odoru, Ateńczyk" i p<idał c'hłopcu ~al~ę zwy­
stąpić z protestem, jeśli zawodniik me był wol- cięstwa, jako 'Za.da·tek oli'Wlllego wienca, krtó· 
nym Grele.iem lub splamił się jakimś czyn~m ry miał mu wrepzyć .po s~ończ.eniu .i~rzysk. 
ni€11loralnym. Z kolei wywoływał herold m- Tego dnia odbył s~ę bieg podwoJ!D.Y; za­
nych, a wśród ni<:h i Kleona. Ni.\.t nie pTOte• wodnicy musieli przebiec tor. Od szranJko".' .do 
stował. Nastę:!::mie przyniesiono srebrną wazę, mety i z pow.retem. Tym razem zwyc1ąrz:ył 
gdzie znajdowały się losy. Chłopców było S.pa.r-tiata. Potem nastą,piły zawody chłop<:ów 
dwudziestn.i, l<;>s wię.c wym•acział im mie•jsce w mocowaniu się i w walce n•a pieści. W Wl:e­
porządkowe w biegu. Kleon miał biec w tne· cim dniu wakzyhl mężczyżni w· pięcioboju: 
ciej azwórce. Bieg był prosty, a wynosił 192 skoku, biegu, orzucie dyskiem, nucie oszcze­
melry. Cvwórka chłopców, wśoród ruich syn pem i w zapasach. Prócz tego rozgrywała &ię 
Elejczy'ka, poszli spokojnie z giIIl>Ilazjarchem walka na pięści z mocowaniem się tzw. pa.n· 
na przeciwległy koniec stadionu, skąd zaczy· kration. W osta.tnim dniu igrzysk odbywały 
nał się wyścig. Pierws'Zy przybył Elijczyk. I się wyścigi koni .. "Yalkę zapawi!ków mozmai· 
W drugiej czwórce zwyciężył Spartiata, a) cały wyS<tępy poetów, którzy przed z:grnma· 
zwycięstwo to w p.rzedbiegu spraWiło wielką dz.onymi wygłaszali swoje utlrofy. 
radość grupie jego rodaków, peW1Dych siebie, K Jeonowi mijały te <lin.i s.zybko, wfd'Z.iał 
jak zawsze, i hałaśliwych. Przecież u nich zwycięzców podlodzącycłt z rozmaitych 
wychowanie fizyczne stało najwyżej, a dziec· stron Grecji, podziwiał ich walkę, szcze· 
ko spartańskie już od 7-go roku życia wycho• gólnie cieszył się zrwycięstwem swoich rode..­
dziło spod opieki matki, by odłąd wychowy· ków. Tego roku wraz z nim trzech Ateńczy• 
wać się pod nadzorem !Państwa. ków otrzymało palmę zwycięsiflwa. 

W !Jnzeciiej czwórce biegł K:Jeon. zgiraib;ny w· . . . 6 
c~łopczyna o Jasrnych w'łosa<lh, niebies- 1enczen1e ZWJC!QZC W 

. k1:h oczach, tiroc?ę .za smukły, a obok Dzień piąty zamykał święto oł~jskie, a 
mego az trzech sparlansloch chłopców, op~- był poświęcony wieńcreniu zwycięzców. Po 
!onych. mo~y<;h, ~rępych. Gdy. odezwały się dziękczynnych oliiarnch usiedli sędziowie 
w siad .za m::ii ciche pogwarki. zgrnmadz~-

1 
przed. ś'h"iątynią Zell6a, z..a.. wspaniałym srtołem. 

nych, ze dz1s Ateny będą musiały ustąpić ze złota i kości słoniowej, na którym leżałv 
Spa.rcie, usłyszał je zmieszany w iłumie oj- wieńce uwite z gałązek drzewa oliwnego. 
ciec KJeona, Teodor, i serce mu się ścisnęło Przed nimi stanęli w sze.regu zwyc.ię'Zcy. Je­
z żalu, że może przedwcześnie wprowadził sy· den z Hellanod.ików wywoływał ich po kolei, 
na ~o ?Hmpii. Nawe.t nie miał już odw~.gi p~.- wymieniając imię wu-az z imie!Il.liem ojca i na­
bnec, Jak odlbywa się bieg.Wtem podniosł się zwę rodzinnego mia&ta. Zwycięzca olim,pijs.ki 
krzyk od strony grupy Ateńczyków: „Nasz bywał uwieńczo!Ily nie tyle .skromnym wiBill• 
zwyciężył" i neczyw,iśde pierws.7.1'. .przybył kiem Jiśd zieJonych, co blaskiem sławy i •· 
KJeon. Teodor podb.ie.gł ku memu, uscisnął go znania. 
~eordecznie". Hono~ Aten ur'.1'towany, gdyż chol.· 1~zcze więcej &zaz:ęścia i radości pnety-
Jeden Atenczyk jest zwycięzcą w tym przed· wał olimpionik w rod:zJrniym mieście. 
biegu. Ale i w ostatniej czwórce zwyoiężył Spioeszył się wię.c bairdao Kleon do Aten., bo 

dębami. Teodor poz.nał z daleka znany mu 
święty gaj Zeusa i sław~ą Olfmpię. Przycis­
kając syna s'Zepnął mu: „Olimpia". Kleon 
drgnął, a myśl jak strzała prze.leciała przez 
główkę chłopaka: „Zwycięstwo c'Zy„.?" 

chłopak oteński, pr'ZyjacieJ KJeona. Do roz- tam czekala go matka., kreWllli., pnyjaciele 
strzygającego biegu stanęło czterech: Elej- i lN.Jianie rodaków. Kiedy piątego dnia po U• 

-------------------------------------- kończe.niu igrzysk stan.ęła o świcie przed br.a· 

P, przybyciu do Olimpii należało się zgfo­
&ić u Hellanodików, to jest sędziów, któ­
rych grono stanowiło · dziewięciu obywa· 

tell Elidy. Tu mie.J.i poświadczyć zmajomi Ateń­
czycy, że Kleon jest wolnym i synem wolne­
go obywatela greckiego. Przez cały miesiąc 
musiał Kleon co dnia brać ud.ział wraz z in.ny· 
mi zapaśnikami w ćwiczeniach pod okiem wy­
trawnego gimnazjarchy (nauczyciela ćwicze1i 
fizycz.nych), gdyż tylko rzeczywiście najlepsi 
i najlepiej przygotowani stanąć mogli do wal­
ki w obliczu przedstawicieli całej Grecji. Dni 
płynęły szybko. Nad r.zeczką Alfejosem i na­
około wzgórza wyrastały w międzyczasie ty· 
siące namiotów, w których zamies'Zlkali napły­
wający Grecy. Ol!irrupia bowiem miastem nie 
była i domów nie miała. prócz kiłku bud)"Il.· 
ków dla &tale tam pnebywających kaptanów 
świątyni l prócz wielkiego hotelu, przeznacio­
nego dJa ;najprzedniejs·zych gości. Ostatniego 
<:zerwca miesZlkało w namiotach około 40.000 
Greków. 

w 
Hefnał daje znak 

przeddz.iień święta olimpijskiego ćwicze1ł 
już nie było. Nazajutrz dniało, kiedy 
nad rzeczką Alfejosem stanęli trębacze 

i zagrali hejnał na 'Znak, że zaczyna się uro· 
czy&tość k<1.1 czci Zeusa, króla bogów i ludzi. 

Interpelacje na.sz11cll Czutelnih.ów 

w·ęcej drzew • 
I zieleni na idzewie 

mami Aten gromada wędrowców wracająca 
z Olim,pii, niepr:zeijirza;ne tłumy z dostojnikami 
grodu ze.brały się, ocrckując trzech zwycięz­
ców. Sbała też i matka Kleona szczęśliwa, li:e 
syn odnlós.t zwycięstwo, dum:na, że wska.z.y-

. . . . . wać na nią będą jako na ż.o.n.ę i matkę 'ZJWY• 
Szanowny Towarzysru Redaktorze! my, ze na1lepszy filtr, oczyszozaiący powie- c!ęzców olimipijskich. Uścisikom i łzom rado~ 
W imieniu grupy robotników oddziału che- tr_ze, stanowi r~śJ:nność'. A tej ;o~llnności za., ści nie było końca. Każdy chciał się zbliży~ 

micznego PZPB Nr 5 (d. „Widzewska ~anu- ro1~no n.a teren'.e nasze:] .fabry~i, Jak i na te· do trzech zwycięzców, 1lllajom.i by ich uścis­
faktura") proszę uprzejmie o porus'Zeme. na reme Widze'."'a Jest "! ogole, niestety, za mało: nąć, obcy by spojneć na nich z dlumą, że zno-
łamach „Głosu Robotniczego następuiąceJ_ Teren nasze] fabryki zawiera sporo wolne] wu trzech rodaków zyskało slawę olimpioni· 
sprawy: . . przestrze~i i o.dpowiednie zadrzey.rienie j~j ków. Wedle uchwały ojców miasta należy im 

. Oddział che_m~c~ny nas~y_::h Zakładów staJe przl'.czymłoby się do zna~rnego oczy.s7;'Czerna się miejsce pny stole na ralus1JU a podczas 
s~ę co.raz wazm~Jszą częscią sikładową fab.ry- powietrza, -:o. byłoby waznym czynm~1em w przedstawienia - w pierwszych rzędach tea­
ki. ów „Zellgarn", zdewastowany przez Niem- walce o zdrowie całego robotniC'lego Widzewil. tru. Teodora zwolniomo w ur.maniu dla nieg'Cl 
ców przed opuszczeniem pr·zez nich fabryki, W związku z tvm prosimy Dyrekcję PZPB nr. i syna od wszelkich danin. 
został rękami robotników odbudowany, pracuje 5, Dyrekcję Włókien Sztucznych przy CZPWł., I s· int ! h t . lk" 
teraz normalnie, wykonuje swój plan produk- a w szczególności Wvdział Plantacjj Zarządu "'"'o szwac e neJ wa I 
cyi'.1Y w 120 pr?cenf..ach, dają: pot'.zebną 1 Mi~jskieg? o izainteresow~nie s'.ę tą sprawą 1 l I tak co czteiry la•ta w ciągu z gó-rq dwu· 
wazną dla n~szei gospodarki produk.C]ę. o Jak. naJszybsze zadrzew1eme ~olnych prz~-1 nast.u ~ieków Grecy, ziwykle rozdairci na mru:>-
~e wzg,Ję~ow zrozunualych powietrze w od· strzem na terenie PZPB Nr 5 1 całego vV:- gie panstwa i ;państerta, w tych dniach !lljed-

~iziale .chemicznym i na. przyle~łych obs~arach dzewa. • noczeni i pogodrzeni, gromaidrz.ii1i się w Olim-
Jest mezdrowe. Rzecz Jasna, ze dyrekcja fa- Panski I pii 111a święto szlachetnej walki li 'WS1Pólnej ra, 
bryki .. walcz.y z tym przez 1;1do~konalenie wen- Koresponden.~ „Głosu Robotniszego" dości. Kiedy w mku 394 po Chr. znieśli Rzy-
tyla-::31, która. dotychczas ~le J.est ie~zcze do- przy PZPB Nr 5 mianie !igrzyska olimą:ii•jskie, nie irozumiejąc 
stateczna. \Niemy jedna1<, ze kierownictwo rza- OD REDAKCJI: ich ducha, zaipomnieni€ i czas przysypały to 
kładów interes.uje się ltą sprawą i wentylacja Sp.rawę poruszoną ~rzez toy;. Pańskieg~ i miejsce pyłem wieków. \Vzbie•rające rok rocz· 
z czase~ będzie kompletna. . . uwazamy za bardzo .. wazną. P~osimy ":'spo.mnla I nie potoki przytkryły stadion 111amulem 1 żwi-

W związku z tym n~suwa ~1ę Jednak 1n.na ne w ~oresi:iondencJ'. _ mstytuC)e. o. wy1asn;enle, rem, tak że z.a !Ilaszych czasów itrudillO go by­
sprawa. Z elementarne) nauki przyrody wie- co zam1erza1ą uczyn:c w celu JCJ załatwienia. ło odszukać na cmentarzysku ruin. 

W ir. 1896 rzucił szczęś1iwą myśl wskne-Na 
' 

szenia podobnych igrzysk Rrancua: Coubertliin n O Hl q „„, e w tym celu, aby świa1t dzisi€.jszy pokochał 
• 1 i uprawiał ćwiczenia flzycme. Pierwsze, 

wznowione igrzyska olirm,pijsie odbyły się nie 

RozwóJ ruchu wsp6łzawodnictwa ~C'ZO~m~~en~h~zt~~~:~~:0~e~~~~ 
. . bywają się co cztery lata w jedlne1 rze stolic w6~ólzawodnictwo w przemyśle· włókien· I nie powiedzieć najlepszych, jes.t Komitet pr.zy nlac~. obrączkowy~ll'. . zespoi~ zmla~;~ve ro· 1 wielkich 'Pańs•t•w. Wśród ZIWycięzców na. no-

niczym w ogóle, a w (przemyśle bawełnianym I PZPB Nr 8. botników trze-palm I inne ~a;v~dy, ~,ore do· 1 wożytnych ig.rz.yskC1..ch oliimp!ijskich rze.pisała 
w szczególności ma już swoją historię. I W pierwszym, !kwietniowym e.tap:e we tyc~cza.s. .we wsp~lzm~odn~ctw1e . n:e bvly. I historia także nazwiska polskich !Ila.wodników. 

Już w rniJcu 1945 zapoCZ<!!tikowano tę akcję ws~ółzawodnktw1e ;vewnętrzny~ wzi~o ta~n Mozna siniało powiedzieć, ze a.k:C]a ta w~r„:>· ••••a•!!lm••••••••••a-u•••••••• 
w formie współzawodnictwa międzyzaklado· udział około 200 osob. W tym 1rr;dyw1d,rnb1e wadz: współzawodnictwo na właściwe t"l " i Odb d . 
wego, w którym załoga PZPB Nr 4 odniosła I około. 20-l~ par tkac.z~, reszta 'Zas to ZflSpoly. za~ewnl temu ruchowi wspaniały rolyrój, „ u u u owa central te! efomcznych 
trzykrotnie zwycięstwo i zdobyła na własność Wc1ągnuęto boda; ze po raz pierw."!zy do pozytkowi całego przemysłu bawełn:dnego. . p I 
sztanda;r, ufllil1idowany pr.zez CZPWł. Obok te· tej akr.ji brygady obciągaczek ll'i1 przędza/- I nm·t•m. W 0 SCe 
go współzawodnictwa międ.zyfabrycznego za· W okresie od 1 styC'Znia 1948 r. do końca 
częło się rozwijać współzawodnictwo indywi· 1 marca br. zainstalowano i uruchomiono na te-

dualne. . Program wspo' lnego szkolen1·a PPR 1· PPS renie całej Polski 123 central miejskich ręcz-Obecn.ie ruch wsipółza:wodiniotwa wchJdzi nych o łąca.nej pojemności 2815 numerów, 13 
w nową fazę swego rnzwoju. Zapoc74tkowe.na centril! automaJ!ycznych o łącznej pojemnoś';i 
w ruektó.rych riakła.dach akcja, nadaje współ· 2780 ·numerów oraz 138 central telefonicznych 
zaw'Odnictwu mowe, doskona1sze formy i wpro- Wydziały szkoleniowe CKW PPS i KC PPR I ne 2. Dwa nurty w m~<'diynar::itlowJ•m tu- abo~entowych o łącznej pojemności 2729 nu-· 

dz j ł ś · t Y h b t · 3 R. b"cl • merow. wa a e iila w a c1we or · opracowały wspólny program dla masowego c u ro o ruczym. . . .o~ l e w P<ll~~m w tym okresie przyłączono do sie'.i m
1
ej-

Powoła.no do życia Zakładowe Komitety szkolenia członków obu. partii robotni~ych. ~tchu ro,!>o~niczym l ~~og~ Jego prz_eZ\YyC1ęze- skich; central telefonicznych 4325 nowych abo­
Współzawodni<:twa, których zada.niem oęd7ie Opracowanych zostało 11 tematów_ wykła- ma. 4. Zrodła demol.1acJi ludoweJ w Polsce. nentow. 
opieka nad tym xuchem i nadawanie mu od- dów, które wygłoszone będą we wszystkich 5. ~~rtia - czoło~y oddział. klasy rob?tni- Zainstalowano ~5 aparatów telegraficznych, 
pcwiedniego kierunku. . . czeJ i narodu polskiego. 6. SoJnsz robotmczo- w >tym 34 dalekopisy. 

Dziś już nie tylko o ifość walczymv, Dziś szkołach partyJnych I-go stopma na terenie chłopski w Polsce Ludowej. 7. Klasowa Do większych central uruchomiony:.h w tym 
s.prawą zasad!Ili<:zą i najważniejszą jest spra- kraju. treść państwa demokracji ludowej. 8• Wol- '. okr.esie należy cenitrala awtomaitycZllla w Prze 
wa jakooci i dlatego powstałe Komitety Zgodnie z tym planem wspólne masowe ność człowieka pracy w demokracji ludowej myslu na ~OO numerów. 
Współzawodlnictwa nie bagatelizują wcale szkolenie cżłonków PPR i PPS obejmie nastę- i przy socjalizmie. 9• Gospodarka Polski Lu- Un.~chom1ono nowych 12 połączeń dalekopl· 
sP'raiwy pr:zekrocze!Ilia norm produkcyj:iych, pujace zagadnienia· dowej i drogi jej rozwoju. IO. Polska Ludo- sowych oraz tel~grafię nośną w relacjac~ War 
kła<lą szczegól!ny nacisk na jakość tsj :p.rn· • : . . • szawa - Krakow, Warszawa - Sz-:zecm. w 
dukcj! i clY'Jcyp!i:nę pracy. . I 1. Klas~ robotmc_z_a. Polsłd ~w~n;;ard<t w wa w obronie pokoJu 1 niepodleglośc1. 11. Wal relacji Kraków _ Zako;pane uruchomiono tela-

Je<inym z ;najJe1Piej fu.n&.cjonującyr..h, żebv waice o n1epodlee-łosc I wyzwo.eme społtcz- lta klasowa i jej formy w Polsce LudoweJ. foni~ nośne. 



Groźny pożar na ul. Targowei 
Fabryka urzqdzeń Termotechnicznych lanęla w ogniu 
Splonęt!o 4•te „1ętro - 3•cie ule9#0 powaźnqna uszhodzenion1 

Zebranie aktywist6w 
~rod. Akad. Ko11. 
Jedności Demokratvczae; 

Wczoraj w godxinach ranRych w m'ieśde 
naszym"wybuchł groiny pożar 0 roaniarach od 
dawna i;iie 'llotowanych. 

Około 8 rano na dar..hu fabryki Urządzeń 
Termotechnicznych, mieszczącej się wraz 'l 

Gimnazjum Przemysłowym pr;;~y ulicy Targo­
wej nr 57, zaczęły ukazywać się kłęby dymu, 
który przypadkowo zauważyli praCO'lrnfcy aą­

s:adujących.. instytucji. 

Po zaalarmowaniu Fabryki Urządzeń Termo-, 
technicznych pracownicy jej przystąpili natych 
miast do akcji ratowniczej, starając się prze­
de ws~ystkim zlokalizować pożar na 4-tym pię 

trze, gdzie mieszczące się magazyny fabryki 
aparatów elekl:rycznych załadowane były łat­
wo-zapalnym surowcem bakielitOV.'J'm. 

Zaalarmowa111a jednocześnie Straż Ogniowa 
przyb.yła w sile 14 oddziałów, zajmując całą 

przestrzeń ulicy Targowej między Stalina, 

Zarząd Srodowiskowego Akademickiego 
Komitetu Jedności Demokratycznej zawlada­
mla, że dnia 23 bm. o godz. 11,00 w lokalu 
AZWM „Zycie", Piotrkowska 48 odbędzie si1 
zebranie aktywistów czterech organizacji ide­
owo-wychowawczych (Zarządy Terenowe, Za­
rządy Uczelniane, Kół WydziaJowych. przecl­
stawiciele organizacji w Bratnich Pomocach, 
Komitety Jedności Uczelniane i Wydziałowe}. 

Na porządku dziennym dyskusja nad te­
zami organizacyjno-statutowymi. 

KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE 

W sali świetlicowej Koła Dyrekcyjnego 
Związku Zawodowego Pracowni,ków Kolejo­
wych RP nastąpilo w tych dniach otwarcie kur 

a Fabryczną. żywioł ognia doszczętnie strawił su administracyjnego dla pracowników refe­

czwarte piętro budynku wraz z dachem. Trae- rendarskich Centrali Dyrekcyjnej i jednoskk 

cie piętro uległo poważnemu uszkodzeniu, jed- węzła łódzkiego. 

nak. ~nergicz,na akcja, straży po.ż~rnej ~dotał'!- Zorganizowany kurs obejmować będzie 97 

occ;ih,c pozo!'.1.ałą częśc budynku 1 zlokal!zowac I pracowników służby biurowej, którzy w eią-

og~~o poważnych rollllliar6w pożaru o-fiar w gu 48 godzin. ~kł.adowych będ~ mieli m?ż­
Judziach n1e było. Na uznanie zasługuje bar- ność uzupełnienia l ugruntowania swych w1a­

dzo sprężyście i ofiarnie prowadzona a.4cja domości ze wszystkich istotnych driędzin ad-

dzielnej naszej Straży Ogniowej. ministracji kolejowej. 

Dbajmy o piękno naszego miasta 

l.ódź w kwi al ach • I zieleni 
Konkurs zdobienia balkonów i okien 

Niewątpliwie, Lódź nie jest piękna.. Sza- Dlatego też z zadowoleniem. należy po-

rzyzna murów, szpetota zapuszczonych, za- witać inicjatywę Wydziału Plantacji, któ~ 

niedbanych, okaleczonych fasad domów ry przystąpił do zorganizowania pierwsze­

łódzkich w niemałym stopniu przyczynia go po wojnie w Lodzi lvonlcursu zdobienia 

się do ujemnego wyglądu naszego miasta. ballwrn510 i okien kwiatami. Za najpiękniej­

Warunki nie zawsze pozwalają na odnowie- sze przybranie Wydział Plantacji wyzna­

nie fatalnie wyglądających kamienic. Ale i cza nagrody pod posta,cią roślin doniczko­

tu można byłoby wiele uczynić w sposób wycli. 
prosty i łatwy. Do konkursu, na który zapisy przyjmu-

Lodzianie, niestety, nie odczuwają po- je już Wydział Planltacji (ulica Piotrkow­

trzeby ozdobienia sv:ych mieszka1i i dom6tv ska 1.7) stanąć winny obok osób prywat­

hoiatami - tak jak się to dzieje w wielu nych również instytucje, Rady Zakładowe, 

in ych :miastach gdzie ukwiecenie ulic i po- a przede wszystkim świetlice fabryk, któ­

sesji upiększa i ozdabia ulice a święta rym z pewnością leży na sercu estetyczny 

kwiatów są rozpowszechnione, podobnie jak I wygląd sw.ego ,mja.st'.1- . . • 
i święta owoców. Obok ullc srodmieścia przystąpią rue-

wątpliwie do konkursu dzie'tn.fm robotnicze, 
którym zieleń i kwiaty ozdobi szare mury 
domów i fabryk. ' 
Należy również podkreślić, te obok. zna· 

czenia konkursu w dziedzinie estetyki przy 
niesie on ze sobą .zwiększenie zapotrzebo­
wania na kwiaty, a tym samym uprzy~tęp­
ni ich nabywanie szerokim warstwom spo· 
łeczcństwa. W ten sposób kwiaty staną się 
u nas tak, jak w każdym kraju kultur-al­
nym, artykułem pierwszej codziennej · po­
trzeby. 

Radiofonizacja przedmieść 

ToDiiSJa-speCfaiiłi-1Qiii-SikOdiłH:tWO--gospoiarue-
Okręgowy Społeczny Komitet Radiofoni· 

zacji Kraju w Lodzi przystąpił niedawni!! 
do radiofonizacji: CYGANKI, STAREGO 
i NOWEGO ZLOTNIA oraz MANI 
przedmieść zamieszkałych przez robotników 
i rolników. W ciągu 10-ciu dni zainstalowa­
no 180 szt. głośników. Radio gra w 180 
mieszkaniach, uprzyjemniając cza.a tnło· 

dzieży: i starszym. 

Dech1dnnia w s1nawfe nadntyć '! Zw. Zrzeszei1 Pryw. Prz~mysło Wl6k. i w Centr. Zarz. Przemysłn Papierniczego 
Komisja Specjalna w całym kraju, a więc 

i Delegatura Łódzka przestawia slę obecnie na 
inne metody pracy. Zmiany te były tematem 
wczorajszej konferencji, którą prowadził prze­
wodniczący tow. Madej. 

Obecnie przy Delegaturze p~wsta~e refe­
rat prokuratorski, którego celem będzie opra 
cowan!e s~raw o szkodnictwo gospodarcze i 
kierowanie i::h do sądów doraźnych. Nie r:na­
czy to jednak, by skasowany został dotychcza­
sowy tryb ro:zpatf)"lf"ania spraw w ło11ie Dele­
gatury - tego rodzaju sprawy będą rozpatry­
wane równorzędnie. 

Następnie tow. Madej omówił sprawy, któ 
re obecnie znajdują się w toku dochodzenia 
w Komisji Specjalnef. · 

Przede wazystkim fest n& ukończeniu do­
chodzenie w sprawie Związku Zrzesze6 Pry­
watnego Przmysłu \Vłóklenniczego. Instytu­
cja ta miała zajmować się rozdziałem przę­

dzy, przydzielonej przez Państwo dla celów 
przemysłu prywatnego. Grupa szkodników 
gospodarczych, zamiast pnydzielać przędzę na 
siebiti. Delegatrua musiała tutaj interwenio­
wać dla obrony interesów drobnego przemy­
poszczególne zrzeszenia, rozdzielała ją między 
słu prywatnego przed rekinami wykorzystują­
cym.i swoją sytuację. Drugim aspektem tej 
l!pTawy jest szkodnictwo gospodarcze wobec 
Państwa. Państwo bowiem od września ub. 
roku przydtJelało Związkowi Zrzeszeń spe­
cjalny surowiec, z którego wyroby miały być 
przeznaczone na eksport. Tymczasem 36 ton 
dobrej przędzy spekulanci zatrzymalt dla sie­
bie, towary wyprodukowane sprzedawali na 
wolnym rynku, nie przezna.czaiąc iini jednego 
grama przędzy na towary eksportowe. 

Najważniejsr:ymi oskarżonymi w tej spra­
wie są: Piotr Nowacki, Stanisław Tajtelbaum, 
Wiktor Roszczewsld, Jan Gotlib oraz dyrek­
tor Związku Zrzeszefl, Marian Palicki. 

Pcza tą sprawą Delegaiura K 'Jmisji Specj&l· 

Teatr „OSA" Zachodniu 43 
tel. 140-09 

19,30 Ostatnie dni 
Gościnnych występów 

HELENY GROSSOWNY 
i ADOLFA DYMSZ 

W programie 

19,30 

H'IOSENN'Y BIEG 
z udziałem całego zespołu 

Przedsprzedaż w kasie teatru od 
godz. 10 - 13 i od 16-ej. 3228k 

nej prowadzi obecnie dochodzenie w . sprawie I gdzi~ aresztowano 7 osób, ~ ~pra:w1e Centrali 

szkodnictwa gospodar:::zego, wykrytego w Cen KraJowych Surowców Włolaenmczych i in­

tral.nym Zarządzie Przemysłu Papierniczego, nych. Dalsza radiofonizacja trwa. Coraz więcej 
ulic otrzymuje linię radiofoniczną. Kto 
chce jeszcze w tym roku zainstalować so­
bie głośnik mieszkaniowy, winien się zgło­
sić w najbliższych dniach do Koła SKRK 
w Cygance, ul. Rąbieńska Nr 9. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 kros­
nach osiągnęła EugeRia Ossendowska 
128.2 proc., Maria Pyziak 124.6 proc., 
Janina Brodzka 119.3 proc, Genowefa 
Korzeniowska 118.4 proc., a Józefa Se­
werym:iak 106.2 proc. Na „szóstkach" 
wysunęły się na czoło Florentyna Wier­
szeń (140.2 proc)„ i Ka~miera Domań­

ska (135.3 proc.). Stefan Pałczyński u­
zyskał 130 proc. Pierwsze miejsce na 
„czwórkach" zajął Antoni Kaźmierczak 

(130 proc.). Alicja Kriger uzyskala 122.5 
proc. W przędzalni odznaczyły się Bro­
ni.sława Swltoniak (170.t proc.), Maria 
Dubis (163.1 proc.). i Maria Zóraw (162.8 
proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stmn) 
odznaczyły się Janina Mucha (137.9 
proc.) i Mada Adamusiak (136.8 proc). 
Kazimiera Uznańska ( 4 strony) uzyskała 
f38.1 proc., Bronisława Olejniczak 136.1 
proc„ Bronisława Woźniak 134.2 proc.„ a 
Anastazja Kozło·w'Ska (3 strony) 146.7 
proc. W tkalni na .,szóstkach" wyróż­

niły się Maria Skabiak (176 proc.),. Ma­
ria Drelich (170.7 proc.), Janina Zawiera 
(166.2 proc.) i Wiesława Brzezińska 

(164.7 proc). _Na ,.czwórkach" odznaczyły 
się Helena Płachta {188 proc.) Halina So­
bieraj (165.7 proc.), Janina Ziólkowsk1 
(161.3 proc.) i Irena Kucharska (153.2 
proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni ( 4 krosna) 
Wacława Skupińska uzyskała 174 proc., 
a Krystyna Dobrzańska 161 proc. We 
współzawodnictwie zespołowym zespól 
Janasika osiągnął 104 proc.„ wyprzedza­
jąc zespół Osieckiego (102 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien au­
tomat.) wyróżniły się Helena Rozpara 
(172 proc.) i Eugenia Makola (160 proc.). 
W przędzalni odznaczyły się Janina Bąk 
(152 proc.). 

vV PZPB Nr 6 w tkałnJ na „szóstkach" 
pierwsze miejsce zajął Stefan Dybała 

(163.8 proc.). Helena Swąd01ska osiągnę­

ła 162.7 proc. Na „czwórkach" odzna­
ayły się Emilia Janiszewska (163.5 
proc.). t St. Andrzejczak (156.t proc.). 
W przedzalnl (750 wrzec.) wyróźniły się 

l\faria Kasprzak (148.2 proc.), StdJlisława 
Frątczak 1147.5 proc.), Ewa Maciejewska 

Po skończonej radiofonizacji t.ej dzielni­
cy - brygady monterskie będą, przerzu­
cone na inne tereny. 

ODBIERAJCIE MLEKO KARTKOWI! 
W maju rb. według planu ma być rozprowa­

dzone w Łodzi przez sklepy spółdzielcze dla 
de:ieci do 7 lat i matek 476 tys. litrów mleka 
po 2 zł. za litr. Dotychczas, chociaż zbliża si~ 
koniec miesiąca, posiadacze kart wybrali za­
ledwe 50 pro-:. całej ilości mleka. Ponieważ 

mleka nie można magazynować, mogą pow~tać 
w końcu miesiąca duże trudności dla opiesza­
łych odbiorców. Po 31 maja rb. kartki majo­
we ś';racą wa2mość. We wlasnym więc intere­
sie należy odbierać mleko jak najwcześniej. 

NOWY WICEDYREKTOR DYREKCn ODĘ 
GU POCZT I TELEGRAFÓW W ŁODZI 

Zarządzeniem Ministra Poczt i Telegrafów 
Nr Pers. 1212 z dnia 15 maja 1948 r. miano­
wany został Wicedyrektorem Dyrekcji Okrę­
gu Poczt i Telegrafów w Łodzi Ob. Stefan Kli­
maszewski, dotychczasowy Naczelnik Wydzia­
łu Ogólnego tejże Dyrekcji. 

WSPOŁPRACA LEKARZY 
W „YGODNIU PCK'' 

Polskl Czerwony Krzy:i: dorocimym zwycza­
jem urządza „Tydzień PCK (16-22 czerwc:;,.), 
zasadniczym celem którego jest dotarcie do lu­
du pracującego wsi i m~ast z hasłem podnie­
sienia kultury zdrowotne] Narodu. 
Okręgowa Izba Lekarska Łódlllca apeluje do 

lekare:y o poparcie i o przystąpienie do współ 
pra<"y w tej akcji, poprzez wygłaszanie odpo­
wieclnich prelekcji ! o dostarczenie PCK poga­
da,pek na tematy popularyiacyj_ne z dziedziny 
krnewienia kulł.ury sanitarnej. 

Zapisy przyjmuje do dnia 10 czerwca br. Sa­
kretariat Izby Lekarskiej w Łodzi, przy ul. 
Stefana Jaracza Nr 19, w godzinach 10-14, 
lub telefonicznie 215-05. 
WYKŁAD 

W niedzielę dnia 23 maja o godz. 12 w Auli 
Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. Narutowicza 

I 68 odb~dzie się wykład Zast. Prof. Dr Szuber-

1 
ta Wacława pt. „Praca jako zagadnienie kul­
tury". Wstęp wolny. 



Nr 13f 

Kom:tety jedności w szkołach 
Komitety jednościowe w szkołach zaczę 

ly powstawać jeszcze przed utworzeniem 
Komitetów DzłP..lnicowYch {obecnie już ist­
nfo.iących wszędzie) . Akcja powiodła się, 

trzeba jednak pamiętać o pożytecznym no­
watorstwie kół, które te prace zapocząt­
kowZ'..ły. A więc II Państw. Gimnazjum ł 

Liceam ośrodelt szkolenia metalowego, 
XV Gim. i Lic. Oczywiści~ najłatwiej o 
ia!&ienie Komitrtu tam gdzie istnieje wy­
próbowana współpraca mię:Izyorga:ii:zacyj 

na. to też nietrudne miał zadanie Olirodek 
§Zkolenia metalowego. Kolo to w c'ągu ro­
ku ściśle współpracowało z OM TUR-em 
wspólne zebrania refel'aty, wspólne pr:ice 
§wletlicowe. Inaczej nieco wygląda praca 
w XV Gimn. gdzie również OM TUR, 
ZWM i Wici oraz ZMP korzystały z ozdo­
bionej własnym wysfrkiem świetlicy, odby 
wały się wspólne zebranb. Tam również 
droga do Komitetu jedności wiodła poprzez 
faktyczne nil-wiązanie kontaktu i wyrazem 
1bliżenia była początkowa Komisja Współ,­

oracy, a następnie Komitet Jedności. Pewne 
trudności musieli pokonać organizatorzy w 
II Państw. Gimn, nie wszyscy bowiem zdo­
łali doprowadzić do trwałej wśpólpracy w 
szkcleniu i zajęciach Ś\\<;etiicowych. 

I Ku 'Wlelklef Idei Jedności . 

1Międzyoreanizacyiny kurs aktywu w Otwocku 

~Ilodzie:i ze wsi i miao;t, z fabryk i szkół 
przygotowuje się do Jedności. 

W dn. 4-14 bm. odbył się I ogólnopol$ki 
ku'rs międzyorganizacyjny dla aktywu powia­
towego i wojewódzkiego ZWM, RP „Wici", 
OM TUR, ZMD. Siedzibą kursu był Socjali­
styczny Ośrodek Szkoleniowy w Otwocku, 
któremu pod względem rozlicznych wygód mie 
s'zk;rniowych i aprowizacyjnych nic nie moż-

na mieć do zarzucenia. Szkoda tylko, te bi­
blioteka tutejsza jest zbyt uboga. 

oto, jak się przedstawiał nasz plan pracy: 
Ogólnie mówiąc: referaty, seminaria, świe­

tlice, samodzielna nauka zespołów. Z zagad­
nień ogólnych tematy 'takie, jak: „Materializm 
dialektyczny i historyczny'', „Imperializm, a 

--~~--~----~-------------------'. Fraement z tycia en­
. zu d'a przodown:c 

gminn1ch PRW - ko­
biet w o J. lidzkiego 
w Justynowie pod 
to dz i~ 
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·DZ EWCZĄT i 11edlega 
i .,SŁUŻBIE POLSCE„ 

walka o pokój", „Nowe zasady wychowania", 
„O państwie demokracji ludowej", „Gospodar 
ka Polski Ludowej", „Walki o wyzwolenie~ 
łeczne i narodowe w historii Polski", „Polska 
a ZSRR''. Zagadnienia organizacyjne: „~­
neza l struktura Komitetów Jedności", „O 
zjednoczeniu organizacji młodzieżowych", 

„Wytyczne dla pracy organizacyjnej w okre­
sie do zjednoczenia", „Kongres zjednoczenio­
wy 22.7" - wymieniając najważniejsze . 

Na seminariach omawiane były wyżej wy­
mienione tematy, ze szczególnym :r;wróceniem 
uwagi na realizowanie jedności w terenie. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że niektóre 
tematy były dwukrotnie , wygłaszane, jasnym 
się stanie, że roboty, jak na dziesięć dni, by­
ło aż za dużo. Dodać należy, że nie wszyst­
kd.e wykłady odpowiadały naszym wymaga:­
niom l potrzebom. Cztery godziny (z 10 min. 
przerwami) wykładu o materialiźmie dialek­
tycznym !I. historycznym, szczególnie dla lu­
dzi, którzy po raz pierwszy ten temat sły>Szell 
- były szczególnie trudne. Podobnie cztery 
godziny w jedno przedpołudnie o historii ru-
chu ludowego. • 
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Ostatnim wreszcie brakiem, o którym mam 
zamiar wspomnieć, był nieproporcjonalny 
skład organizacyjny '(,lczestników. Oczywiście, 

w tym wypadku bezpośrednlio zawiniły zarzą­
dy poszczególnych organizacji. Z przewidy­
wanej liczby 150 osób przybyło tylko 86 (z 

czego pokaźna ilość trzeciego albo czwartego 
dnia kursu) - w czym na przewa!ającą Ilość 
OM TUR-owców - 27 ZWM-owców, tylko 
15 Wiciarzy l 1 członek ZMD. 

Po.zna ien1u !5i.e ftQUJZa ie!!! , 

/ o:edzy- z Czechosłowacji w gościnie u młodzieży łódzki ei 
Łódź okazała się gościnnym miastem. 

Sądzicie, że to moja opinia? 'Nie! 

Tak stwierdzili to nasi koledzy z Czecho­

słowacji, z Mor awskiej Ostrawy, Z Fabryki 
„Riltgers" - członkow:e „Sraz Ceskiej Mla­
deży". Ale opowiedzmy jak to było. Dziesięć 

dni temu przyszedł do Zarządu f,ódz.kiego 
.Z.VfM list od Kol. Kol. z SCl'{l:, w którym 
łamaną polszczyzną pow iadomili · nas oni o 
wycieczce swej do Polski. Związek Czeskiej 

· Młodzieży „Ostrawskych chemickych zavodu, 
narodni podnik zavod, Rtitgers, Qstrava'' ma 
zamiar w dniach 16 - 22 maja 1948 r. wy­
jechać autobusem do Polski, a to do: Oświę­
cimia, Krakowa, Łodzi i Warszawy. Dalej 
SCM zwraca się do nas z prośbą o udzielenie 
im pomocy przy zwiedzaniu naszego kraju. 

OczywH:c' e. chętnie oprowadziliśmy ich po 
naszym mieście. 

L ezą przeće mną pamiątki, które Czesi 
nam zostawili: p iękna statuetka (jaka szkoda, 
" n\P mogę jej sfotografować, abyście i Wy 

„Służba Polsce" - bataliony rzeszowsk ie we 

Wrocławiu p11Zystąpiły do pracy w trzech 

punktach miasta. Odbudowa stadiolliU olimpij­

!kiego, usuwanie ruin w mieście i budowa 

W ystawy Ziem Odzyskanych. Kilka kompanii 

pracuje przy niwe low aniu terenów wystawo-

w vch 

mogli ją obejrzeć) chrabąszcz od Finki, ołó- I naszymi narodami przed rokiem 1939-tym. 

wek, którym piszę, od Milanka fotografie Pe-1 Dziś wiemy, że nasze dwa państwa d?lięki 

piczka Zdenl~a i innych, lalka w stroju !udo- prawdziwej wzajemnej pomocy, podnoszą 

wym i wiele, wiele adresów, które zapowia- swój poziom gospodarczy. 

dają mlłą korespondencję. Już od pięciu go- Jeszcze na zakończenie wymiana adresów. 

cl zin nie ma nas1ych gości w Łodzi, w tej Wszyscy głęboko wierzymy, że spotkamy się 

chwili pracują przy odbudowie Warszawy, a jeszcze kiedyś „Góra z górą się nie zejdzie 

za dwa dni będą już w Czechosłowacji przy ale człowiek z · człowiekiem zawsze", I my 

sweich warsztatach pracy. Dni spędzone z jesteśmy głęboko przekon·l'j o słuszności te­

nimi pozos taną mi zawsze w pamięci. Mile go przysłowia i to nam osładza rozstanie. A 

wieczory w Wojewódzkiej Szkole ZWM i w zresztą Czesi zaprosili nas do siebie. I dla­

świetlicy przy PZPB Nr 1 śpiewy, tańce, wy- tego mimo, że auto z naszymi kolegami już 

miana znaczków (jak zawsze przy takich spot rusza, ciągle jeszcze słychać wołanie „Do zo­

kaniach) i przegrane przez nas rozgrywki baczenia w Ostrawie Morawskiej". W krót­

w ping-pong i w końcu krótkie przemówie- kim cza~e za'przyjażniliśmy się. Nic dziw­

nie przewodniczącego grupy czechosłowackiej, nego - ci młodzi robotnicy - członkowie de­

Kol. Sanovica Josefa, który. dziękując nam. mokratycznej organizacji młodzieżowej tak 

za gościńę, mów.ił jakie musiały zajść zmian) samo jak r/iy uczą się i ·pracują. I tak sa­

w życiu Czechosłowacji i Polski jeżeli taka mo jak my budują wytrwale swoją demokra­

wycieczka, wycieczka młodzieży robotniczej tyczną ludową Ojczyznę. 

do innego kraju, jest możliwa. Słowa te, nie * * * 
wymagały komentarzy. Wszyscy je w tej Koleżanki i koledzy jeżeli macie ochotę 

chwili dobrze zrozumieli i odcruli. Następ- nawiązać naprawdę miłą korespondencję to 

nie kol. Sanovic „wręczył przewodniczącemu piszcie pod adres: 

Zarządu Łódzkiego Kol. Jabłońskiemu wyżej Z. K. M. 

wspomnianą statuę. Z kolei zabra1 głos Kol. RUTGERS 

Jabłoński. Wiele - mówił - trzeb: było pra Ostrawa - Zabreh. 

cy i wiele wysiłku aby stworzyć takie wa- Jest to adres koła SCM przy fabryce, w 

runki, przy których w ' codziennym życiu za- której pracują nasi nowi przyjaciele 

pominamy o stosunkach, , panujących między R. -

Z kolei spytać należy, jakie były dodatnie 
strony i osiągnięcia kursu? • 

Najbardziej podobały się nam seminaria. 
układane na zasadzie terytorialnego podziału 
na województwa. Bardzo zżyliśmy się w trak 
cie wspólnej nauki. P~wna jestem, że w woj. 
szczecińskim, górnym śląsku w poznańskim 1 
Zagłębiu praca będzie prowadzona ze zrozumie 
niem znaczenia podjętego wysiłku, który do­
prowadzi nas do zjednoczonej organizacji pol 
skiej postępowej młodzieży. 

Doprowadzenie do jednolitej, nie tylko s 
nazwy, ale i z treści organizacji oczywiście 
nie jest sprawą łatwą - Im większy trud 
włożymy w jej zorganizowanie, tym większe 
będą wyniki. 

Trzeba, żeby młodzież ZWM, „Wici", OM 
TUR, ZMD zrozumiała, jak doniosłą doko­
m,1je pracę. Ze zrealizowana zostanie wresz­
cie idea jedności o której każdy dotąd „w ci­
chości" marzył, że nie ma żadnych racjonal­
nych, uzasadnionych przyczyn, któreby mo­
gły przeciwstawić się temu_ procesowi. 

I to właśnie młodzież zorganizowana na­
pewno zrozumie i napewno zrealizuje. A 
uczestnicy kursu będą niewątpliwie gorliwy­
mi realizatorami tej wielkiej idei JednośeL 

Alina Osiada.czówna 

P o parotygodniowej przerwie wznawiamy 
· dział „Na półce z książkami". ' I znów 

zwracam się do czytelników z prośbą o nad­
syłanie wypowiedzi w związku z omawianymi 
w naszej rubryce pozycjami. Podajcie pro­
jekt w jaki sposób rubrykę tę ulepszyć, czy 
znilenić aby jak najbardziej odpowiadała czy 
taJ;;i,cym. 

ksizmu·, co nauka ta przejęła od wcześniejszej I Należy zaznaczyć, że wszystkie marksistow 

i współczesnej filozofii niemieckiej po po- skie wydawnictwa „Książki" Bą uzupełniane 

przednim przekształceniu, a co kategorycznie przypisami i skorowidzami, które bardzo uła­

odrzucila. twiają zorientowanie się w tych t-rudnych za-

' Piszcie do nas · koledzy! Nam to ułatwi pra 

cę, a. dla wa:.; nasza rubryka stanie się do­
b1·ym informatorem ł doradcą. 

Kontynuując rozpoczęty dział literatury 
maTksistowskiej omówimy jej dalsze dwie po 
zycje. Jedna z nich to - „Podstawowe za­
gad r::łenia Marksizmu" - J Plechanowa, dru­
ga ~ „Kapitał I wartość dodatkowa". „Płaca 
i dzień roboczy", - A Kuzniecowa i K. Ostro­
wjtlanowa. Obydwie te brÓszury wydała sp. 
wyd. „Książka". 

W pierwszej z nich autor omawia dokład­
nie istoty materializmu historycznego. W „Pod 
stawowy~h zagadn ieniach marksizmu" dosko­
nale widzimy Jak kształtowała się nauka mar 

Uzupełnieniem broszury są dw.ie rozpraw- gadnieniach. 

ki „O skokach w przyrodzie i historii'' i „Dia- W dziale literatury pięknej zajmiemy się 

lektyka i Logika". dziś poezją. Omówione pozycje to szereg zbio 

Pierwsza z nich jest rozwinięciem tego pra 
wa dialektyki, które mówi o gwałtownych 

zmianach, ł zachodzących ' wskutek przechodze­
nia zmian ilościowych w jakościowe. W dru­
giej autor omawia różnice I elementy prze­
ciwstawne dialektyki i logiki formalnej. 

11ga z omawianych dziś · pozycji litera­
tu marksistowskiej - broszura Kuznieco­
wa i Ostrowitianowa - jest doskonałą pod­
st~wą do dalŚzych studiów na:d marksistow­
skitn poglądem na świat. W sposób bardzo 
przystępny l zrozumiąły wyjaśnia pojęcie ka­
pitału i '91artości dodatkowej, omawia meto­
dę statystyczno-porównawczą płaće roboczą i 
dzień roboczy 

rów wierszy Władysława Broniewskiego (Wie 
dza i „Książka") i pięknie wydany przez Sp. 
Wyd. Czytelnik „Antologia poezji rosyjskiej" 
w opracowaniu Mieczysława Jastruna J Sewe 
ryna Pollaka. 

Wiersze Wł. Broniewskiego to bunt prze­
ciwko ustrojowi międzywojennego dwudziesto 
lecia. (Łódź, Zagłębie Dąbrowskie) walka o wy 
zwalenie społeczne - nie tylko w Polsce 
(„Cześć i dynamit'• ,,No pasaran"). 

Wiersze powstałe w okresie wojny zagra­
nicą, poświęcone są wypadkom 1939 roku. 
Wszystkie je cechuje tęsknota za Polską. Je­
dnocześnie towarzyszy im wizja Polski no­
wej, tej która oowstani" no zruszczeniu fa"' 
łZV'l'Tn\1, 



Kronika Kalisza p ze li· rajowym Zj zdem 

Komu winszujemy 
Sobota, 22 maja 1948 roku. 
Dziś: Heleny, Julii. 

Kina 
Kino .„Stylowy" 1 „Wolność" wy­

świetla film produkcji amerykańskiej 
p. t. „Zielona dolina" 

Kino „Bałtyk": film produkcji fran­
cuskiej p.t. „Trzech panów Ludwików". 

Wieści z kraju 
BURZE NA POMORZU 

Nad Pomorzem przeszły si1ne burze, połą­
czone z gwałtownymi wyładowaniami atmo­
sferycznymi, które spowodowały w wielu oko-
1 icach poważne straty. W Przechówku pod 
Chełmnem piorun uderzył w zabu<iowania 
małorolnego Orzechowskiego, niszcząc je zu­
pełnie. Ogień przerzucił się na zagrody naj­
bliższych trzech sąsiadów. Zabudowania kr:i­
łc słomą spłonęły doszczętnie. Strat" w lu­
dziach nie było. 

Zwiazku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu 
W dniach. 24, 25 i 26 maja br. odbę- ZNP i uchwalenie wniosków. 

dzie się w Poznaniu 2-gi ·w odrodzonej W obliczu dokonywującej się w o­
Polsce Krajowy Zjazd Delegatów Związ becnym czasie Reformy Szkolnej, zm1e 
ku Nauczycielstwa Polskiego. rzającej do całkowitej demokratyzacji 

szkoły i oświaty, do usunięcia wszyst-
1000 delegatów - nauczycieli szkół kich naleciałości i krzywizn ustrojo­

powszechnych, średnich i wyższych z wych w szkolnictwie, . odziedziczonych 
całego kraju weźn~le udział w 3-dnio- po niesławnych rządach sanacyjnych, 
w-ych obradach, ktorych porządek prze K · z· cl ZNP p i bi 
widuje m. in.: wybory do Zarządu raJowy . Jaz w . oznan u na e 
Głównego, sprawozdania z. dzi:lł:.iinoś ·.:i \ ra. s.zczegolnego znacz~nla ?la przysz­
ustępującego Zarządu, zmianę statutu łosc1 naszego Narodu 1 Panstwa. . 

tło Zarząd Miejski ZWM 
Dnia 15 maja br. odbyły się wybory poruszenie, a następnie głęboką ciszę na 

do Zarządu Miejskiego ZWM w Kali- sali. Mówca po ojcowsku napominał 
szu. Na zebraniu byli obecni przedsta- młodzież, wskazując jej dotychczasowe 
wiciele władz państwowych, samorzą- błędy i niedociągnięcia i wyraził nadzie­
dowych, organizacji społecznych, mło- ję, że przy nowym Zarządzie błędy te 
dzieżo'Nych i prasy. nigdy się już ni,e powtórzą. 

Przemówienia powitalne wygłosili: W skład nowego Zarządu weszli: prze 
w imieniu 1'v1H.N. przewodniczący tejże wodniczący - kol. Adamus, członko­
Rady - ob. Ostrowski„ w imieniu pre- wie: Strogulski, Mielczarek, Kubiak, 
zydenta miasta Kalisza - wiceprezy- Sadow.ska i inni. 
dent Stańczykiewicz, w imieniu partii Zebrani z wielkim uznaniem podnie-
politycznych - tow. Gorgol i inni. śli zasługi kol. Filipowiczówny Zofii, 

Mówcy podkre5lili zaszczytne cele i której wysiłki w pierwszym, najcięż-
. szym etapie organizacyjnym postawiły 

zadania modzieży ZWM-owej w dziele kaliski ZWM na bardzo wysokim po-
odbudowy Polski. Przemówienie d-ra ziomie. 
Koszutskiego, starego bojo,vnika o Wol-1 Zebranie zakończono odśpiewaniem 
ność i Demokrację wywołało ogólne „Hymnu Młodych". 

Poznański Zjazd delegatów ZNP, 
rozumiejących swą wielką rolę w reali· 
zacji szczytnych założęń w ychowaw· 
czych uczyni niewątpliwie \vszystko, 
by wychowanie naszej młodzieży i ca· 
łego narodu postawić na odpowiednim 
poziomie. Minęły bowiem wśród ZNP 
bezpowrotnie bytomskie nastroje, bę­
dące w swoim czasie wvnikiem polity· 
kierswa mikołajczykowskiej kliki. Zdro 
wa moralnie, postępowa i zn"lna ze 
swych walk z rodzimą reakcją Polski 
miedzywojennej armia nauczycielska 
ZNP nigdy już nie pozwoli, by nielicz-· 
ne jednostki spod znaku smutnej pa· 
mięci „polityków" londy11.skich plamiły 
dobre imię ZNP. 

Wierzyć należy, że zjazd poznański 
ZNP w oparciu o najlepsze tradycje 
nauczycielstwa polskiego podejdzie do 
reformy szkolnej i wychowania mło­
dzieży z zapałem i energią. 
Wierzyć należy, że powzięte na Zje!· 

dzie uchwały zapoczątkują wielką ak~ 
cję oswiatową i kulturalną. 

Z naszego powiatu wyjeżdżają na 
Zjazd jako delegaci tow. tow. Boja~ 
ski Wnclaw, Górski Józef, Kuznowicz 
Józef, p:liński Józef i Matuszak Ed·' 
ward. 

PIERWSZY WIELKI KONKURS 

Wybory do wł z artyjnych Głosu Kaliskiego 
i Powszechnego Domu Towarowego 

w Kaliszu 

Komunikat Wydziału Organizacyjnego Miejskiego Komitetu PPR w Kaliszu 
Wydział Organizacyjny Komitetu Miej­

skiego PPR podaje do wiadomości wszyst­
kim Komitetom Zakładowym, że w termi­
nie od 24 maia do ."i czerwca br. dokonane 
zostaną wybory władz partyjnych komi­
tetć.w wchodzących w skład kół. W wy­
padku, gdyby podział na koła nie został 
jeszcze przeprowadzony, musi on być do­
konany obecnie w trakcie wyborów we­
dług planu podanego poniżej. Koła wcho­
dzące w skład komitetów zakładowych 
wybierają tylko swe nowe władze tj. eg­
zekutywę, która '. ; 1)GŚrc_d siebie -wybiera 
sekretarza i zastępcę, natomiast delegaci 
na konferencję mi~jską wybierani zostają 
na ogólnym zebraniu komitetu. Zebranie 
wyborcze komitetu zakładowego odbywa 
się dopiero po przeprowadzeniu wyborów 
na kołach podległych danemu komitetowi. 
Na zebraniu wyborczym komitetu zakła­
dowego zbierają się wszystkie podległe 
mu koła w całości, ',vybierając nowy ko­
mitet i delegatów na konferencję miejską. 
. Na zebraniach wyborczych komitetów 
dotychczasowi sekretarze zobowiązani są 
złożyć sprawozdania z całorocznej dzia­
łalności i załączyć je na piśmie do proto­
kółu zebrania. 

Zarządzenie powyższe ,jak i podany po­
niżei kalendarzyk nie -podlegają żadnym 
zmianom. Za wykonanie zarządzenia od­
powiedzialni są dotychczasowi sekretarze 
komitetów. 

Kalendarzyk zebrań wyborczych kół 
partyjnych wchodzących w skład Komite­
tów Zakładowych. podległych Komitetowi 
Mieiskiemu PPR w Kaliszu oraz termin 
wyborów na komitetach zakładowych: 

„Pluszownia" koło nr 1 obsłuży tow. 
Pietrusiak Tomasz, termin zebr. 24. 5, koło 
nr 2 - tow. Skrzypczyński Stanisław -
25. 5, koło nr 3 - tow. Walasek Stan. -
26. 5, kole nr. 4 - tow. Walczak Józef -
28. 5. 

Ogólne zebranie komitetu .,Pluszowni" 
odbędzie się 29 maja - pełnomocnik tow. 
Gorgol Stanisław. . 

„Bielarnia" koło nr 1 obsłuży . tow. Ma­
ciołek Henryk, termin zebr. 24. 5, koło 
nr 2 - tow. Pawłowski Wład. - 25. 5, 
koło nr 3 - tow. Wasilewski Józef - 26.5. 

Ogólne zebranie komitetu „Bielarnia" 
odbędzie się 29 maja - pełnomocnik tow. 
Lewandowski Czesław. 
, Pa11.stw. Zakł. Sam. nr 8 koło nr 1 obsłu­
ży tow. Michalski W., termin zebr. 24. 5, 
kolo nr 2 - tow. Cozas Stan. - 25. 5, ko­
ło nr 3 - tow. Sobiński Jan - 26. 5, koło 
nr 4 - tow. Puchaczewski·H. - 29. 5, koło 
nr 5 - tow. Kwiatkowski R. - 31. 5. 

Ogólne zebranie Komitetu PZS odbędzie 
się 5 cz~rwca - pełnomocnik tow. Gorgol 
Stanisław. 

PZPD nr 7 koło nr 1 obsłuży tow. Bą­
kowski K., termin zebr. 28. 5, koło- nr 2 -
tow. Ostrowski Miecz. - 29. 5, koło nr 3-
tow. Matuszak E. - 31. 5, kolo nr 4 - tow. 
Kurzawa Józef - 1. 6, koło nr 5 - tow. 
Pietrusiak - 2. 6, kolo nr 6 - tow. Cho­
rązy ·- 3. 6, koło nr 7 - tow. Sółtysi?k -
4 ·czerwca. 

Ogólne zebrania komitetu· PZPD nr 7 
odbędzie się '5 czerwca. 'Pełnomócnik ...:... 
Strogulski Stefan. 

Konfekc"ja Ośrodek nr 3 kolo nr 1 ob­
służy tow. Bąkowski K„ termin 31.5, ko-

ło nr 2 - tow. Braun Anna - 1. 6. 
Ogólne zebranie komitetu „Konfekcja" 

odbędzie się 5 czerwca. Pełnomocnik -
tow. Lewandowski Czesław-

Garbarnia - pełnomocnik tow. Wer­
kowski Józef, termin zebr. dn. 2. 6., Mili­
cia Obyw. - tow. Gorgol Stanisław -
term. zebr. 6. 6. 

Kolejarze kolo nr 1 obsłuży tow. Pio­
trowski, term. zebr. 1. 6, kolo nr 2 - tow. 
Osełkowski - 2. 6. 

Ogólne zebranie "komitetu Kolejarzy 
odbędzie s1ę 6 czerwca. Pełnomocnik -
tow. Strogulski Stefan. 

Wydział Organizacyjny 
Kom. Miejsk. PPR w Kaliszu 
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35- ecie ha cerstwa kaliskiego 
Dnia IG maja odbyła się w Kaliszu stości był dość liczny, lecz organizacja I Po przemarszu przez miasto druży~ 

uroczystość z okazji 35-lecia Harcerstwa samego zjazdu pozostawiała wiele do harcerskich odbyło się uroczyste wrę­
na terenie Kallsza, a zarazem poświę- życzenia, zarówno uczestnicy zjazdu, czenie sztandaru drużynie kaliskiej, a 
cenie sztandaru Żeńskiej Drużyny Har- jak i obserwatorzy, spodziewali się wiq- następnie odbyła się akademia w sali 
cerskiej. cej sprawności ze strony tak doświad- recepcyjnej ratusza. 
Udział sąsiednich drużyn w uroczy-1 czoriej organizacji, jak harcerstwo. Podczas akademii uczczono minutą 

Współzawodnictwo pracy na wsi 
W ramach akcji współzawodnictwa proc. planu. Rzepakiem jarym obsiano 

pracy na wsi w bieżącym roku wypel- 101 ha i wykonano plan w -20 proc. 
nion9 plan obsiewów w 100 procentach. Okopowymi obsadzono ogółem 17.730 
Pszenicą obsiano około 5.000 hektarów, ha, wypełniając plan obsadzenia w 110 
plan wypełniony ·w 120 procentach. proc. 
Przodóv?ały gminy: Zborów, która ob- Plan siewu wykonano w wiosennej 
siała 620 ha i wypełniła plan w 130 akcji siewnej w 100 proc. W ramach 
proc„ Podgrodzie Kaliskie 600 ha - akcji współzawodnictwa pracy zalesio-
125 proc; Pamięcin 475 ha - 115 proc. no w gospodarstwach małorolnych 21,5 
i Staw 400 ha - 110 proc. ha, rozprowa~zając ponad 400 tysięcy 

J eśl:i chodzi o obsiewy roślin oleis- sztul~ sadzonek drzew iglastych. W ak­
Lych, to ogółem obsiano 576 ha wypeł- cji zalesiania nieużytków brały udział 
niając plan w 150 proc. W tym zasia- gminy: Koźminek, Marchwacz, Ka­
no lnu włóknisto-oleistego 385 ha, wy- mief1, Zbiersk, Opatówek i Kościelec. 
pełniając plan w 135 procentach. W Na tym odcinku wypełniono plan w 125 
obsiewach ty.eh wyróżniły się gminy: procentach. 
Chocz - 78 ha t.j. około 200 proc. pla- , Obecnie poszczególne gminy przystą­
nu, Brudzew - 57 ha t.j. ok. 175 proc. piły do współzawodnictwa w akcji tę­
planu, God7..iesze - 23 ha t.j . ok. 150 pienia chwastów. 

Czytajcie „Głos Kaliskiu 

ciszy pamięć harcerzy, poległych w wal 
kach z faszystowskim okupantem. Po 
odśp!ewaniu okolicznościowych pieśni 
i deklamacjach zebrani goście udali się 
na obiad harcerski. 

Na zakończenie nastąpiły pokazy o· 
bozu harcerskiego i Ogniska. 

• * • 
W związku z 35-leciem istnienia huf­

ca kaliskiego, zorganizowana została w 
„Domu Hufca" ciekawa wystawa, obra· 
zująca życie i osiągnięcia miejscowych 
drużyn. W dniu otwarcia wystawy wy­
głosił do zebranych druhen i druhów 
okolicznościowe przemówienie harc­
mistrz Sługocki, w którym przypomniał 
poległych w walce z okupantem i za· 
mordowanych w obozach koncentra­
cyjnych druhów: Asta Jerzego, Kura­
sh1skiego Zenona, Braszaka Stefana, 
Be_gierta Mariana, Sytota Pawła, Goź­
dzia Edwarda i innych, 

Zebrani uczcili pamięć zamordowa·. 
nyah kolegów chwilą ciszy. 

I 

M. Wiśniews~ 
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TE AT RW' Ze sportu 

Szukamy olimpijczykóWI TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś „Ll~ie Gniazdo" w wykonaniu zespołu 

warszawskiego teatru Studio pod k ierunkiem 
Karola Adwentowic11:a. 

W?bec powodzenia sztuka „,Usie Gniarzdo" 
b~dzte grana do niedzieli dnia 23 bm. włącz­
nie. 

Początek przedstawienia o godz. 19. 
Passe-partout nieważne. 

TEATR POWSZECHNY 
· !:>ziś o godz. 19.15 go ścin.ny występ Janiny 
Piasko~ski ej w św:etnej nowoczesnej siztuce 
Verneu11l'a p. t. „Już nigdy nie skłamię". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 
'1'ziś i jutro o godz. 19.15 farsa Noela Co- >' 

· warda „SEANS". Udz iał binrą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan­
da Jekub ińska Michał Mel:na, Danllla Sza­
fl arska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Mcliiiy, dekoracje Jana Rybkowsk iego. 

Kasa czynna od 12. Tel. 123-02. 

-

Trener Stamm odkrywa kilka talentów na Pomorzu 
Feliks Stamm poi jowi pięścia!fZe „L~i" z Chełmży. Chełmża ławia1 odeqraliby oru niewą;tpli'Wlie powamł„ 

pown-ocie :r, t1.11:nie· jest w chwili . obecnej ku:imii\ talentów bok· sią rolę w liurnieju. . 
ju o misbrzostwo serskich Poonon.a. Duże sunse ma zwłaszcza Ogółem Stamm stwierdza, 1t w wa.gach 
bokserskie jltlnio· bok.se<r wagi ,.papierowej" Sylwester, bojowy lżejszych stan boilu;u pomoi:skiego jest na.jzu• 
rów Pomorza, zor· i wytrzymały. dalej l'i'·letn.i kogut Paliński II pehliej zadawaJający, wagi cię'isze naitomiast 

ganizowa.nego - ula.niem Sta:m.ma lepsa;y od swego brata se· są największą bolączką wsrzysbkich klubów 
przerz KS „Legia" niora z wagd półśuedniej, QlU dwukrotny pięściarskich Pomora. 
w Chełmży - po· mistrz Po·lsiki j'llni'Orów w w~e !tediniej - Trener Stamm, ktary pozostanle na. łiicme· 
dlziełil się swymi Cebulak, który tym razem nie ll)ógł wiele po· rzu do 25 bm„ przeprowa.dził inspekcję klu­
uwagami na temat kazać, gdyż w fi111ale wygrał ze słabym prrz.e· bów bydigosklich, a obecnie wyjeid.ża z Ohełm· 
obecnego stanu i ciwnikiem już w pierwszej .rund-Me. ży do Włoda1Wka, Tomnia i ltnow;rocłi!iwda. 
poziomu boksu po. Z holk.serów „Zjedaloczenia" W)'rażnda się gdzie przeprowadzi tren:ingi. 
morskiego 01Taz na wytrzymałością Kowalewski w wadze kogu· NAJBLIŻSZE PROJEKTY PZB 
temat przygoto· ciej. W lekkiej Ba!Ta•nowski II mało tre111ował, W okresie od 1-20 cze.rwca PZB proj&• 
wań bokserów pol· wykazując na razie nieszczegó1ną fonnę. Po· tuje w.ządzeinie pierwszego obozu przedollm· 
&kich do Olimpia· stępy robi w muszej Zaraw-.iki, w półct~iej pijskiegQ, prawdopodobnie w Dzdelkamce. W 
dy w Londynie. - Gnat jest technicznie d'Ość :z.aawanBQwany, 01bo7lie weżmie udział po 3 seniorów z każdej 
OBIECUJĄCY leci brak mu je5zcze i:efleksu. wagi i po jednym junićrze. Z Pomona - we-

NARYBEK NA TYCH TEŻ MOŻNA LICZYC d!lug przypuszczeń Stamma - ipojadą na obó21 
TEATR „SYRENA", Traugutta 1 

Dziś i codziennie o godz. 19,30 komedia 
G. DREGELY „DOBRZE SKROJONY FRAK" w 
opracowan'.u i z p!osenkami Jewego Jurandota 
z gościnnym występem Ireny Horecki.ej i Ka­
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" 

SpoŚITód fin.a·Hstów Spośród uta·lentowanej młoouea:y pięścla1T· K_uża., .Cebulak ~ ewentuai1nie_ GumoW5~· Dru· 
turnieju boikse·r· skiej Pomorza nie hrali ud7.\ału w turnie,jiu w gi oho.z rorgamrzowa111y będzie w czasie od 1 

skieg-0 jlllilioirów pomorskich w Chełilll.ży, naj· Chełmży: Licau z Torunia, Re.zina- i Braesz· lipca do crzasu wyja'Zd'll 1Teprezen.tqcji na O. 
bardziej podobają si ~ Stammowi ambitni i bo· kiewicz z Grudziądza oraz Gloniatk z Lnow>Toc· limpiadę. Juniorzy będą miel.i swój olbóz ogM· 

nopolski w li.pcu hr. 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i od 16-ej, 
tel. 272-70. 

T~ATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1bacha. Udz: ał bierze 60 osób. - Chór 
- Baiet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­

Elila naszych kolarzy 
s~otka s:ę ·w ponfedz:ałek .w Helenowa 

wio:, Kapiak~ Siemiński, Wiśniewski, Kudert, 
Bukowski, Starzyński (Warszawa). 

WSZĘDZIE TO SAMO.„ 
Jeśli chodzd o W!łrnnki tron:i1119owe na Po· 

morzu, są one - zdaniem Stamma - mniej 
więcej takie same, jak i w innych ośrodkach 
kaaju - zupełinie niewystarczające. ~ede 
wszystkim da.je się odczuwać braik sal, dobre­
go sprzętu i odpowiednich warunków bligie· 
niemych. 

bycia w Spóldzielm Artystów - Plastyków -
P:otrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie,.,..." ,..,,~ 

Na kolarskich za­
wodach torowych. ar 
gantzowanych w po­
niedziałek na torze 

helenowskim z oka­
zji Jubileuszu ŁKS-u 

N!ijwiększe jednak zainteresowanie budzi 
start Kupczaka (Kraków), który po r~ drugl w 
tym sezonie zmierzy się z mistrzem Polski 
Bekiem. 

Rewia Sportowa 
przełożona na 29 b.m. 

Zapowiedziana na dzisiaj „Wielka Rewia 
Sportowa" Samorządowców Łóckkich, z powo.­
du złego stanu boiska w Helenowie spowodo­
wanego ostatnimi deszczami zosr.aje odwołana. 

teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR „O S A" (Zachorlnia 43, tel. 140-09). 
>z'.ś o godz. 19.30 OSTATNIE DNill! 

WIOSENNY BIEG 

startować będą z po 
Il.a Łodzi następuią:y kolarze: Janicki, (wice­
mistrz Polski na torze), Janlk (Wrocław), Napie 
rała, Wójcik, Wrzesiński, Rzeźnicki, Grynkie-

Przypominamy, że pierwszy start tych 
dwóch największych rywali w tym roku przy­
niósł zwycięstwo Kupcukowl. 

Impreza ta odbędzie się w następną sobotę 
to jest dnia 29 bm. 

Udział b iorą, H. Grossówna - A. Dynm:a -
J. Goslawskd - H. Grochowska - M. Łukjań­
ika - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar­
ski - M. Dąbrowski - Z. Łuczak - H. Szwaj­
cer - Duet Sutt. 

Przy pianinach· Z. Wiehler l W. Synder. 
~e.i:yseria: A Dymsza. Dekoracje: St. Frasiak. 

P ' dsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 
,., 1i "l'. .· 10-13 i od lb. 

" ..., Y SOBOCIE - PO ROBOCIE" 

W najblizsz:} sobotę dnia 22 bm. o godz. 
.5,45 Rozgłośnia Polskiego Radia. w t.odzi w 
SwYm lokalu przy ul. Narutowicza. 130 urzą­
dza specjalną audycję pod powyższym tytu­
łem, dotyczącą współzawodnictwa pracy pt. 
„Załoga Elektrowni Łódzldej ściga. się z Za.· 
fogą Elektrowni Warszawskiej". 

· W audycji wystąpią na.ilep-sze siły artysty· 
•1 I 1e~nołowa satonowił orkie$łra Polskiego 
""' „ ':\ Opraco,vani2 - Franciszka Leszczyń­
' a 

l<"nfera:n Jerkę poprowadzi znany artysta 
~ łód71dch - Rudzki. 

li INA 
ADRIA - „P:rogow". 
BAJKA - „Wśróa Ludzi". godz. 16.30, 18.30, 

20.30; w niedz 14.30. 
BAŁTY~( - „Stal:>we Serca", godz. 17, 19, 21 1 

w niedz. 15. 
1D 'l A - „Program aktualności Kraj. I Zagr. 

Nr 13 godz 11, 12, 13, 16, 17, 18. 19, 20, 21. 
El - .• Bitwa o S11:yny", godz. 17, 19, 21: 

w n' edz. 15 

Kto zdobędzie olimpijskie rękaWice? 
Przed wielką atróbą pięściarzy polskich w Łodzi 

W ramach jubileuszu 40-lecia przeglądem najlepszy-:.h t1ił pięściarstwa pol- ma kandydata do Londynu, Rademachera by· 
i:>'ł. ŁKS-u, rozegirany zostanie w Ło· skiego. la tylko pr.ze,jściowa. Teoretycz.n.ie żaden. :Il 

. I!" cbzi przedolimpijski turniej bok· W wadze muszej mi6brz Polski Kasped'czak przeciwników nie p-Owinien być d:la Slązaka 
~ h se-rski. Turrliej będzie właściwie (PoZillań) . będzie &ta·rał się udowodinit swą g.roźny. 

-~~. jedyną eliminacją .przed Igrzys.ka- wyżStZ:ość nad Kamińskim (Łódż), Tyczyń&kim w wadze pó!łśa:ednief rozegra. się waA.'ka 
mi OlitniPijwmi w Londynie. (Warszawa) i Gumow&ltim (Pomome). dwóch starych rywali, Chychly (Gdańsk) i O· 

· ~ ·' Ka.pHan związkowy PZB powo. W wadze koguciej starwka jest ba·rdrro . sil· lejn.ika (Łódź). Pozostali dwaj, Iwański (Gd.) 

l
lał na tu.miej po 4-ch zawodni· na. Stanowią ją misbrz Polski Grzywoa. ($!.), i Schneider (Sląsk) nie odegra·Ją powa!im..iej• r ków w kaidej wadze, którzy wal· Ba.zarnik (Sląsk), Simonowica: (Wrocław) orarz szej roli. 

· czyć będą sys·temem pUJD.k•towym, Br:r.óz.ka (Piotrków). Walka o pierwszeństwo Wa a ś edn' bs-ta · j st d b 
tj. każdy, z kaidym. ·System ten rozegra się pr&wdopodolmie międrzy Grzywo· g r ia. 0 wion~. e .przerz 

0 0
• 

ma niewą·tp!:iwie dobre strony, c:zem i Baza.rnikiem, aczkolwiek niedaleko od· row~ s~wkę, którą stanowią., ~istrz Polski 
gdyż pozW'O!i na wykazanie wszy biegają od n.ich. Simonowi(::r: 1 BrŻó~a. S:z.c:ze· 1 Zago.r&kl ~Warszawa), Kolczynski (Warszawa) 

· .., _ st.kich umiejętności zawodn~ka gólirie interesujący jest 5-ta.rt rewelacyjnego ~owa.ra (_ ll\sdc) i Cebul~k (Pomorze). ~łka· 
n!e w iedne-j wake, lecz w cią\111 ciężkich, Brzózki z Piotrkoxra. 1 rua w leJ ~a~e ~Yk.":Zą'. czy Zagorski.. do}­
tr~ydniowych bojó"!· W walkach takich de· W wadze piórkowej mi,-tn: Pol5ki, An.tk.ie- ~a: dyo· ~~mieJ~ ?1l.IlllpllJSłki~t:ki c:r.y g~~da 
cydować b~dą ruejednokrotnie. kondycja i Od· wicz (Gdańsk) walotyć będzie z Crortkiem o cz Ili< tego J';lZ . zgas. a. "'""'· anie . ~1~z1 
porność psychiczna. (W~zawa), Matlochem ($ląsk) i Kru.źl\ (Po· dwom<I: wars~a~arunam.l będzie narw:ększą 

T · · l'dz.k' 1 · d i dru' kt " ) A tik.i · . t '"'"" t atrakcją tmrue}tL urm~j o . i wy om we zyny, ore morze . n ewicz )es tu s„'""ł'rocen owym . . . 
&koszarowane zosta.nl\ na ol:lozie w Dziekan· faworytem. CiekaJWie na·tomias.t zapowiada się ":" wadze P~k1ężk1ej walczl\: ~y~ra (Po· 
ce, by tam przygotować się do ciężkich, olim· wal.ka o drugie mlejsce. znan), Archacki . (Wairszawa), Kub.teki . (Często• 
pijskkh walk. W wadrze lekkiej stawikę stanowil\ miMri chowa) i Urbaruak (Sląsk). Spotkarua w tej 

W turnieju weźmie udział wielu bokserów, Polski Rademache.r (Sląs.k), Sk.iedca (Gclańsk), kategorii będą _jedynie dobrym treningiem dla 
którzy nie startowali w ostatnich mistrzo· Żurawski (Warsa:awa) i Grymin (Łódź). Trzy be!Lk0Illku:reru:y1nego Szymury. 
stwach Polski. Tym n~em.niej turniej będzie dni walk "•vkażą niewątpliwie, czy głaba for· W wadze cię'i;kiej mistrz P'Olskl. Jask6ła 
_______________ ,.;......;_...,___ (Łódź) zmierzy &ię z KJl.imeckim (Powań) or9 

D. z•1s1•e1•sze •1 1•utrzej'sz'.e mecze Żylisem (Łódż) i Stecem (Piotrków). WaJka o Pi.erwszeńsllwo rozegra się prawdopodobnie 
między Klimeckim a Jas'kólą. 

O • ł t łód k• J kl A Niewykluczone są pewne prrz:esimlęc1a. a mis rzos WO Z le • mianowicie Szymury do wagi ciężkiej., zaś 
" I f\ - „Carie Kłdmie". · 

OLONIA _ „Polska", godiz:. 
17

.
30

, !9, 20.
3

0,· ~O Zawody o mistrzos;wo klasy z którą wlinien wy~rać. Zgieriz:anie są zagrożeni 
Nowary do wagi półciężkiej. W obu wypad· 
k~~ ma.ją oni sza!llS.e na .zdobycie pierwszych 

· '· · A Okręgu Łódzkiego dobie- s·padkielY'" -!)ok TUR..u łó~iego. 
dodatk seans o godz. 16, w n!edz. 14.30. · gają końca. Do tej chwili nie W P- . ,owie tamr.ejsza Con-:.ordia po po-

łZEDWIOSNIE - „Zielona dolina", godz. 16, ~ ' wiadomo jednak kto zostanie łudniu będzie miała bardzo silnego i groźnego 
18.30. 21 ; w niedz. 13.30. ' mistrzem, a kto spadnie do przeciwnika PTC z Pabianic. Liczymy na zwy-

OB~TN!l( - „Mo ;e Uniwersytety'', godz. 17, .„ _ .. 1:m. n iższej klasy, Z tego teź cięstwo gości. Lechia w Tomaszowie będzie 
• 21; w niedz. 15. względu spo kania iapowiadają się Interesują- m:ała łatwe zadanie: TUR łódzki ja:Co prze-

0 " - „Mah Detektywi", godz. 17, 19, 21; co. Również i nadchodzące mecize będą cieka- ciwniik nie p.rzed5tawia się zill'...+ gro:imje. Nie· 
w n;edz. 15 z• we I ni-e obejdti-e się bez niespodtianek. D.zi· mniej wa.Ilka jedm.aik będzi·e .ciekalWICI., gdyż ło~ 

T) - „Zenobia", godz. 16,30, 18,30, siaj na boisku Zjednoczonych gospodarze spot dzianie stojąc na. ostatnim miejscu w tabeli 
' w niedz. 14.30. kają sę z ŁKS-em. Własne boisko i publicz- mogą girać dnhrze. Po os.tatnich wynikacll ta· 

'i' '{ - „,Czarodz'. eiskie Ziarno", godz. ność da i~ więcej szans na uiyskan!e ewycię- l:>ela przyjęła tak ' e oblicze: 
-.is. 1815, 20 15~ w niedz. 14.15. stw·a przez zespoł fabryczny, ŁKS natomiast TUR Tomaszów 15 

' - - ,,Nauczycielka Wiej&k.a", godz. 16, przed rozpo~zynającym się Jubileuszem nie bę- PTC 13 
' 10 30; w nied1. 13.30. dzie chciał rezygnować z punktów mistrzow- WIDZEW 14 

21 
20 
16 
14 
14 
14 
13 
12 

32:24 
46:21 
32:28 
27:24 
30:37 
37:33 
26:48 
33:30 
24:30 
22:34 

Y (w ogrodzie) - „Płomień nowego skich. Lechia 14 
0r'eanu" godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. W niedzielę na tym samym terenie o go~. Zjednoczone 15 

~.::z. A - „Casablanca", godz. 16.30, 18 .30, 11 •ej . kolejarze emierzą się z liderem tabeli ZZK 15 
20.:>0; dodatk. seans o godz. 14.30; w niedz. Tur-em tomaszowskim. ZZK ostafnio idzie od Concordia 15 

• -~ 12.30. ' " zwycięstwa do zwycięstwa, ptzypuszczać więc LKS 1-4 
'1.:-ŁA - „Casablanca , godz. 17, 19, 21; należy, że zdobędą dalsze dwa punkty. Wi-f Boruta 12 

c•)da tk se.ans o godz . 15; w niedz . 13. I dzew grać będizje w Zgierzu ~ tutejszą Borutą, TUR Łódź 13 
9 
1 

WŁÓKNIARZ - „Aleksander Newski", godz. 

, • !:·n::<lz 
2~~. doda'..kowy sea~.s 0 

godz. 
151 

. Gracz n~e bądzf e grał li owy klub powstał w lodź.i 
v, Ol.NOśC - ,.Stalowe Serca , godz. 16.30, przez 2 ty•Odft 9 . Przy oddziale VI Zw. Zawodowe90 Pra<iowni 

k6w Samorządu Terytorialnego i Instytucji 
UŻ)r~eozności Publicznej powstał w Łodzi no­
wozorganizowany' klub spor!owy „Strażak". 

18.10 20.30: w nie<h. 14 30. ti 
ZACHĘTA - ,.Oflag XXVII" godz. 16,30, 18,30, KRAKÓW (obs?. wł.) . 

20,30, w niedz. 14.30. Zawodnik krakowskiej 

7.EBRANYE EMERYTÓW 

W niedzielę dnia 30 maja br. od godz. 1 O 
rano w lokalu Swietlicy Fabrycznej przy ul. 
Piotrkowskiej 295 (d . Geyer) odbęd7J.P się wal­
ne zgromadzenie Okręgowgo Związku Eme­
·11tów w Łodzi. 

Zarząd Okręgu prosi członków tak miejsco 
wy ch jak zamiej !':co·w-vch o rnrnktualne przy. 
b~·cie i o przygotowanie ew. wniosków na 
piśmie. 

,Wisły'' - Gracz ukarany 
został przez WG i D PZ 
PN-u dwutygodniową dy 
skwaJłi'ikacją za kryty­
kowanie orzeczeń sędzle 
go na meczu „Legia -
"Wisła". Dyskwal:fikacja 
obejmuje okres od dnia 
10--24 ma.ja W dniu 25 
bm; Gracz będ~ie mÓqt 
już wziąć udział w m •ę­

dr.yl'lltrodowym r;potka.niu „Wisła - „Slav'.a" 
(Praga). 

Nowy klub przystąpił do organizacji · nastę­
pujących sekcji: gier sportowych (s iatkówka, 
koszykówka), bokserskiej, gilllol}astyki przy· 
rządowej, motoxowej i piłlki wodnej. 

W skład Zarządu weszli: prezes - Mako­
wfecki Stefan, viceprezes - B&nasiak Jc)z"ef, 
sekretarz - Bergenda Franciszek, skarbnik -
Golań Stanisław, gospodarz - Osiński Stanis­
ław. Członkowie zarządu - Wi~e~ Feliks, Gu· 
'llowski A T"'~~~ ander i Michals~! Marian. 

Godńośc'- pr~Y"°'5la ho.norowe"() otr.zvmał ppŁk 
Kalinowski. 

mieisc. 
Jako rezerwowi zostali wyznaczeni w ko· 

lejności wag: Kargier (Łódż), Czarnooki (Łódź) 
Szymański (Poz.nań), Bonikow&ki (Łódź), Kula. 
(Sląsck), Tirzęsowski (Łódź), Jabłoński (Pomo• 
rze), Grzelak (Warsza.wa). 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
Kalendarzyk sportowy na sobotę przedsta­

wia .się nastąpująco: 
Piłka nożna: zawody o mi~trzosltwo klasy 

A: boisko Zjednoc:e:onr:h, godz. 18-ta: Zjedno­
cz'?ne-ŁKS. Zawody o mistrzostwo klasy C: 
b01sko DKS. godz. 17: Partyzant-Naprzód, boi­
sko Tęczy: Tęcza-TUR Konstantynów, boisko 
Arko: Filmowiec-Czyn. 

Jutrzejsze mecze ligowe 

& 
W nadchodzącą niedzielę dnia 

23 . bm. rozegrane .zostaną nastę­
pujące mocze o mistrzostwo Kla­
sy Państwowej : 
W Krakowie „Wisła - „Rymer" 

-·-- ..., oraz„Garbarnia - „Cracovia", w 
Warszawie ,.Legia" - „Ruch", w Łodzi ZZK­
ŁKS, w Tarnowie „Tarnovia" - „Polonta." 
(Bytom), w Chonowie AKS - „Polonia" (War­
szawa). · 

Uczn!ow e na r'neu 
Dnia 23 maja o godz. 16-ej odbędą się Ea­

wody. bokserskie na boisku Państwowych Za­
kładów P;rzemysłu Bawełindanego w Pabiani· 
cach JX?międizy Srednią Szkołą Przem. Poligraf .• 
w Łodzi, a Panstwowym Gimnazium Mechanicz 
nym w Pabiani:ach. W r~zie niepogody u.wo­
dy odbędą ski w sali ZWM ul. Puł~wskieao 3&,, 
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